Opłafa podźłowa ulszcżona gotówką, 


Przedpłata wynosi: 


~i z odnoszeniem 


Miesięcznie .a...... 


Rok XLIV 


Bruksela, 7. 4. (PAT). Płk. de La Roc- 
que założył sprzeciw przeciwko decyzji 


W Krakowie 


Wydanie 


bez odnoszenia z przesyłką pocztową 


test pik. de La 


przeciw decyzji władz sądowyc 


władz sądowych, które przekazały jego spra 
wę trybunałowi karnemu. 


Władze sądowe uległy naciskowi zwiątków zawodowych 


Kulisy postawienia pik. de La Rocque'a w stan oskarżenia 


Paryż, 7. 4. (PAT). Decyzja sędziego 
śledczego postawienia w stan - oskarżenia 
przywódcy Francuskiej Partii Społecznej 
płk. de La Rocque i prezesa grupy parla- 
mentarnej tej grupy dep. Ybarnegaray w 
dalszym ciągu stanowi główny przedmiot 
rozmów w kołach politycznych pomimo, że 
na łamach prasy sprawa ta stosunkowo nie 
zajmuje specjalnie dużo miejsca. Głównym 
punktem zainteresowania jest sama, deklara 
cja płk. de La Rocque w związku z którą 
prasa prawicowa podkreśla, że decyzja sę- 
dziego śledczego zapadła niezwykle szybko 
po demarche przedstawicieli syndykatów ro 
botniczych okręgu paryskiego u premiera 
Bluma, tak, że może to wywołać wraże- 
nie, że 


Poza tym dzienniki prawicowe zwracają 
uwagę na to, że przywódca Francuskiej Par 
tii Społecznej został postawiony w stan 
oskarżenia z powodu manifestacji, która nie 
pociągnęła za sobą żadnych poważniejszych 
zajść, podczas gdy organizatorom kontrma- 
nifestacji w Olichy, która dała 5 zabitych i 
200 ramnych, bynajmniej nie wytoczono do. 
chodzenia. Dzienniki te podkreślają ironicz- 
nie, że represje rzadko dają rządowi pożąda 
nę rezultaty, czego dowodem może być rów 
nież fakt, że od czasu utrudnienia aksji 
Franenskiej Partii Społecznej, partia ta 
wzrosła na sile tak, że zamiast 700 tys. 0ób 
obecnie może ona liczyć rzekomo na 2 mi- | 
liony wyborców. 

W kołach politycznych panuje wielkie 


Na całym obszarze Państwa polsk. 


b, C. 


Zagranicą 


AK 


wiioskiem o zawieszenie nietykalności po- 
sla Ybarnegaray. W każdym razie dep. 
Ybarnegaray nie może być przesłuchiwany 
przez sędziego śledczego bez uprzedniej 
uchwały Izby, znoszącej jego nietykalność 
poselską, co mogłoby nastąpić dopiero po 
burzliwej debacie. 


Reakcja prawicy 


Już teraz następuje pierwsza reakcja ze 
stromy prawicy, mianowicie dep. Taittinger 
wniósł interpelację w sprawie nierównomier 
nego stosowania przez rząd postanowień 
ustawy, zakazującej zakłócanie porządku 
Jednocześnie dep. Taittinger ma zamiar in 
terpelować rząd, czy organizowanie defila- 
dy młodzieży socjalistycznej o charakterze 
paramilitarnym nie jest sprzeczne z posta- 
nowieniami ustawy, znoszącej wszelkiego 
rodzaju bojówki. Zarówno w kołach parla 
mentarnych jak i w kołach politycznych ko 
mentują te. wydarzenia z dużą ostrożnością, 


władze sądowe uległy naciskowi związków) zainteresowanie czy minister sprawiedliwo-| unikając wypowiadania się eo do dalszego 


zawodowych. 


t ści zdecyduje się na wystąpienie do Izby zi Btanu sytuacji. 


Walki rozgorzały na wszystkich frontach 


Salamanka 7. 4. (PAT). Główna kwate- 
tera powstańcza donosi: Na froncie baskij- 
skim zajęto wyniosłości Basagueren, Urieta, 
Qyargan, Amboto, przełęcz Zumela, wynio- 
słości Sevignan oraz pozycje na północ od 
Flormendi, panujące nad wąwozem Barazar. 
Na jednym tylko odcinku, gdzie toczyły się 
zajadłe walki, pogrzebano zwłoki przeszło 
800 żołnierzy nieprzyjacielskich, 

Nieprzyjaciel stawia zacięty opór, w 
szczególności wzdłuż drogi Achandiano i Du 
rango. Artyleria powstańcza bombardowała 
tyły wojsk rządowych, doprowadzając w 
kilku miejscach do wybuchu składów amuni 
cji. Na głównej linii obrony pod Durango 
zajęto umocnione pozycje, Które dotych- 
czas były w rękach wojsk rządowych. Dwa 
kontrataki Basków zostały literalnie zmie- 
cione ogniem karabinów maszynowych i ar 
tylerii. Na froncie madryckim odparto atak 
nieprzyjaciela pod Plantio. Na odcinku Pin 
garon, po wczorajszym ataku, znaleziono 
zwłoki 400. żołnierzy rządowych. Sześć tan 
ków produkcji rosyjskiej zostało uszkodzo- 
nych. 

Na odcinku Jarama nieprzyjacieł usilo- 
wał kontratakować. W akcji wzięło udział 
15 tanków pochodzenia sowieckiego. Atak 
ten został odparty. 

Na froncie południowym nacisk nieprzy 
jaciela wzmógł się na odcinku Kordoby. 

Na froncie biskajskim strącono dwa sa- 
moloty rządowe. 


Inicjatywa przechodzi w ręce 
powstańców - 


Naval Catnero 7 kwietnia, (PAT) Kores- 
poudent Havasa donosi, że na froncie Jarama 
wojska rządowe przeprowadziły kilka ataków 
na pozycje powstańcze. Pierwsze natarcie na 
most w Arganda przy użyciu znacznych sił i 
po uprzednim przygotowaniu artyleryjskim 
załamało się wobeo silnego ognia zaporowego | 
powstańców. Drugi atak skierowany na ważny 
punkt strategiczny Pingarron był również bez 
skuteczny, Oddziały rządowe pouiosły przy 
tym bardzo dotkliwe straty, tym bardziej, że 
występowały one w natarciach w zwartych ko 
lumnach, które kilkakrotnie usiłowały l 


drzeć się przez ogień karabinów maszyn, W do 
wództwie wojsk rządowych widoczna jest oba- 
wa, że inicjatywa na froncie Jarama przejdzie 
w ręce powstańców. Lołnictwo gen, Franco 
notuje stałe przybywanie posiłków. 


Korespondent „News Chronicle" 
pod zarzutem szpiegostwa 


Londyn, 7. 4. (PAT). „Manchester Guar- 
dian‘ pisze, iż panuje duże zaniepokojenie 
co do losu dziennikarza Artura Koestlera, 
obywatela węgierskiego, korespondenta — 
„News Chronicle“ w Hiszpanii. Po zajęciu 
Malagi władze powstańcze aresztowały go 
pod zarzutem szpiegostwa. Początkowo obie 
cywano, iż będzie on zwolniony, następnie 
jednak oświadczono, iż jest to „niemożliwe“, 
Aresztowanemu nie wolno komunikować się 
z nikim, nie wyłączając żony, mieszkającej 
stale w Londynie. „News Chronicle“ wyra. 
ża poważne obawy co do losu Koestlera. — 
„Manchester Guardian“ pisze: Wszyscy, 
którzy znają Koestlera wykluczają całkowi 
cie możliwość, by mógł on zajmować się 
szpiegostwem. Koestler był korespondentem 
w Berlinie przed dojściem do władzy naro- 
dowych socjalistów. 

„Almirante Cervera'' zatopił statek - 
płynący pod banderą Panamy 

Paryż, 7. 4. (PAT). Agencja Havasa do- 
nosi z Santander: Gubernator miasta 


oświadczył dziennikarzom, że krążownik 
powstańczy „Almirante Cervera“ zatopił 


statek „Andrea“, płynący pod banderą Pa- 
namy. „Andrea“ wyszedł z portu Santan- 
der i miał się udać do Cardiff. Żadnych 
wiadomości o losie załogi dotąd nie ma. 
St. Jean de Luz, 7, 4. (PAT). Parowiec 
brytyjski „Thorpehal* płynący do Bilbao 
zatrzymany został przez powstańcze okręty 
wojenne, które dały armatnią salwę ostrze- 
gawczą. Rychło potem przybyły na miejsce 
kontrtorpedowce brytyjskie „Brazen“ i 
„Blanche“, z których jeden eskortował 
„Chorpehal* poza granicę wód terytorial- 
nych. 
Włochy oskarżą Francję o pogwałcenie 
zobowiązań nieinterwencji ? 


Rzym, 7. 4. (PAT). Korespondent Hava- 
sa donosi, że w kołach miarodajnych Rzy- 
mu zapewniają, iż bez względu na kamipanię 
prasy włoskiej wskazującej na rzekome po- 
gwałcenie przez Francję zobowiązań niein- 
terwencji stanowisko Włoch pozostaje bez 
zmiany. Nie mniej jednak nie wykluczą się 
możliwości, że pogwałcenie zobowiązań lon- 
dyńskich może być przedstawione komite- 
towi nieinterwencji. 4 


Redakcja niezamówionvych ariykulów giezwra 
ca I nie honoruje. listów uieopłaconych nie 
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Zakończenie obrad Unii 
Międzypariamentarnej w Rzymie 
Rzym, 7 kwietnia. (PAT). Konferencja 
Unii Międzyparlamentarnej w Rzymie zakoń- 
czyła swe trwające od 1 bm. prace, ustalając 
program i datę przyszłej konferencji, kłióra 
odbędzie się w Paryżu w dniu od 1 do 6 
września. Przewodniczący obrad Carton de 
Wiart wygłosił przemówienie, wyrażając po- 
dziękowanie komitetowi włoskiemu za gościn- 
ne przyjęcie. 


W Austrii zacznie działać 


urząd kontroli cen 
Wiedeń, 7 kwietnia. (PAT). „Neuigkeits 
Weltblatt* zapowiada stworzenie urzędu koa 
troli cen. Krok ten umotywowany jest stałym 
wzrostem cen, co spowodowane jest koniun- 
kturą gospodarczą oraz wielkimi robotami in- 
westycyjnymi. Szczególnie powstające coraz 
to nowe kartele są przyczyną podbijania cen, 
stwarzając jednocześnie rodzaj dyktatury cen. 
wobec słabszych finansowo przedsiębiorstw. 
Ta walka silniejszych przeciwko słabym od- 
bija się na szerokich masach konsumentów. 
Gazeta podkreśla, że rząd zamiast zniesienia 
wolności gospodarczej lub ełatyzacji kraju 
chwyta się najbardziej umiarkowanego sposo 
bu a nrianowicie kontroli cen, 


Przywódca niemieckiego,, Frontu Pracy“ 
we Włoszech 

Rzym, 7. 4, (PAT). Dnia 8 bm. przybęs 
dzie do Włoch przewodniczący niemieckie. 
go „Frontu Pracy* dr Ley, który będzie g0 
ściem rządu włoskiego, Dr Ley zwiedzi We- 
necję, Mediolan, Turyn, Genuę, Littorię i 
Rzym. Włoskie sfery pólurzędowe stwier- 
dzają, że wizyta dra Ley'a nie ma specjal- 
nych celów politycznych, lecz jest wyrazem 
współpracy kulturalnej, zgodnej z kieruna 
kiem osi Rzym — Berlin. 


Premier duński w Londynie 


Londyn 7 kwietnia, (PAT) Premier duń- 
ski Stauning przybył do Harwich skąd nie- 
zwłocznie odjechał do Loadynu. Na dworcu 
powitali premiera poseł i członkowie posel-; 
stwa duńskiego oraz przedstawiciele premie- 
ra Baldwina i Foreign Office. 


Pogłoski o rezygnacji F. Goetla 


ze stanowiska red. nacz. „Kuriera Poran.*, 


Warszawa, 7. 4. (Telef.). Dzienniki war- 
szawskie donoszą, że redaktor naczelny, 
„Kuriera Porannego* p. Ferdynand Goetel 
zgłosił w ubiegły poniedziałek rezygnację 
ze swego stanowiska. Prasa socjalistyczna 
poświęca temu wydarzeniu wielkie artyku. 
ły i gwałtownie atakuje p. Goetla za to, ż6 
przesuwał na prawo kierunek „Kuriera Po- 
rannego“, Przed p. Goetlem „Kurier Poran- 
ny“ miał charakter wyraźnie fołksfrontowy. 


Władzę litewskie nadal szykanują 


nauczycielstwo polskie 


Ryga, 7 kwietnia. (PAT) Z Kowna 
szą, że szósta koniereneja pedagogiczna 


Radykali zrewidują swój stosunek 


do hitleryzmu 


Paryż, 7. 4. (PAT). Duże zainieresowanie 
w kołach politycznych wywolał artykul. redak 
tora naczelnego radykalnej „Ere Nouvelle" 
Gaboirau p. t „Kościół, socjalizm i radykali*, 
w którym autor wskazując na rozmowy odby 
wające się między wpływowymi osobistościami 
rządowymi a dominiami, zapytuje, czy partia 
radykalna nie powinna poddać rewizji swego 


stosunku do katolików. 

Stronnictwo radykalne, jak. wiadomo, 
wszystkimi swymi tradycjami związane jest 
silnie, z polityką antykierykainą i zasadą roz- 
działu Kościoła od państwa. Ewentualna rewi- 
zja stosunku tej partii do katolicyzinu, stałaby 
się więc głębokim przewrotem w ukladzie sto- 


| salę konierencji,. 
sunków politycznych we Francji. å Fa 


dono- komierzu, na którą przybyło z odległych stron 
w Wil| Litwy 74 nauczycieli polskich, nie odbyła się, 
z powodu zakazu władz policyjnych. W wyni" 


ku starań czynionych u starosty w pierwszym 
dniu obrad, zezwolono tylko na końcową 
część programu, na cztery referaty z ogólnej 
liezby 10. Zebranie wskutek tego rozpoczęło 
się w drugim dniu obrad. Podczas odczytywa* 
nia sprawozdania z wykonania uchwał kon- 
ferencji poprzedniej, przedstawiciele władz l 
tewskich zażądali zastosowania się prezydium 
do porządku dziennego, wymienionego w po- 
zwoleniu t, j. do ostatnich czterech punktów. 
Po takim ograniczeniu władz litewskich nie 
inego nie pozostało zebranym, jak opuścić 
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Wicem. Jastrzębski komisarzem cen Sensacyjna decyzja Urz. Woj. Śląskiego 


Kartel cynkowy rozwiązany 


Warszawa, 7. 4. (Telef.). Dzis powrócił 
z urlopu premier Składkowski i wyznaczył 
ną godzinę 6 posiedzenie Rady Ministrów, 
poświęcone rozpatrzeniu sprawy zwyżki cen 
u powzięciu postanowień, zmierzających czę 
ściewo do uniemożliwienia zwyżki. częścio. 
wo dn złagodzenia jej skutków. Postanowio 
no mianować komisarzem wiceministra opie 
ki społecz., Jastrzębskiego. Będzie on urzę- 
dował przy Radzie Ministrów i stanie na 
czele specjalnej komisji, powołanej do wal- 
ki z drożyzną wszystkich artykułów pierw- 
szej potrzeby. Komisarz Jastrzębski poświę- 
ci podobno główną uwagę przemysłom su- 
rowcowym jak przemysł żelazny, węglowy 
i naftowy. W związku z sezonem wiosennym 
komisja een czuwać będzie nad cenami arty 
kułów budowlańych. oraz artykułów pierw- 
sze] potrzeby np. obuwia. 

W dniu dzisiejszym minister przemysłu 
i handlu rozwiązał kartel cynkowy, który 
łączył cztery firmy, mianowicie Śląskie Ko. 
palnie i Cynkownie w Katowicach, „„Gie- 
sche“ — Ska akc. w Katowicach. Zakłady 
Hohenlohego w Wełnoweu i Dyrekcję Ko- 
pałń i Hut ks. Donnersmarcka w Świętochło 
wicach. Kartel został rozwiązany za podno- 
szeńie cen. 
Podobno ma być rozwiązanych 30 dalszych 

karteli, 

Lista tych karteli została już zatwier- 
dzona a jej ogłoszenie nastąpi podobno w 
| udo GE 0... „sa || 0.04 RO |. | 


Surowe wyroki na ONRowców 


= Warszawa, 7. 4. (Telef.). Dziś o godz. 
1.30 Sąd Okr. w Warszawie ogłosił wyrok 
na oskarżonych o należenie do nielegalnej 
Qrganizacji Narodowo - Radykalnej j rozpa 
wszechniatia „Tajnej Sztafety*. Sąd skazał 
Lińskiego na 15 miesięcy, Kunickiego na 
15 miesięcy, Stefana Szyszko na 9 miesięcy, 
Jerzego Szyszko na rok, Grądzkiego na 15 
miesięcy i Wolnickiego na rok więzienia, 
Jaxę-Bąkowskiego i Dąbrowskego sąd umie 
winnjł, 


Proces odwoławczy członków 
Str. Nar. w Wilnie 


' Warszawa, 7. 4. (Tel). Z Wilna donoszą, 
žo w tamtejszym Sądzie Apelacyjnym odby. 
ła się rozprawa dwu ezłonków Stron. Naro- 
dowego, oskarżonych o podłożenie bomb 
pod dom Żydowskiego Towarzystwa Ochro- 
ny Zdrowia. Sąd Apelacyjny podwyższył 
karę Jaroszewiczowi z 3 do 6 lat więzienia 
a uniewinnionego w pierwszej instancji Ka- 
zimierza Greckiego skazał na dwa lata wię- 
zienia. 

Admonicja p. Premiera pod adresem 
kierowników przedsiębiorstw państw. 
Warszawa, 7. 4. (PAT). P. prezes Rady 

A gen. Sławoj Składkowski wezwał 
adm 7 bm. do siebie odpowiedzialnych. 

Er mików przedsiębiorstw państwowych 

oraz przedsiębiorstw mieszanych i zwrócił 

im uwagę na niewłaściwość podpisywania 

"przez reprezentantów tych przedsiębiorstw 

oświadczeń niezgodnych z polityką rządu 

w sprawie cen artykułów przemysłowych. 


Ogólnokrajowy Zjazd Zw. 
Adwokatów Polskich 
Warszawa, 7. 4. (Tel). W drugiej poło- 
wie maja ma być zwołany do Warszawy 
zjazd ogólnokrajowych Zw. Adwokatów Pol 
skich. Zjazd ten jest pierwszym po akcesie 
do powyższej organizacji członków innych 
zrzeszeń palestry, m. in. warszawskiego od- 
działu Karpa. Jednym z punktów obrad zja- 
zdu Zw. Adwokatów Polskich będzie spra- 
wa paragrafu aryjskiego w organizacjath 
palestry. 
| UO 


Wiceprez. Lucha 


Warszawa, 7, 4. (Telef). Z Lucka dono- 
tzą, że przed tamtejszym Sądem Okr. roz- 
począł się w dniu 5 bm. proces byłego wice- 
prezydenta Łucka Stefana Wasilewskiego 
i trzech b. naczelników wydziałów zarządu 
miejskiego Leona Łysonia, Kazimierza Klin- 
kego i Andrzeja Imieli, oskarżonych o nad- 
użycia na szkodę gminy, popełnione z chęci 
osiągnięcia korzyści materialnej, Akt oskar- 
żenia głosi, że główny oskarżony Stefan 
Wasilewski pobrał nieprawnie zaliczki 
z kwot budżetowych w sumie około 12.000 
zł., ponad to przywłaszczył sobie szereg 
kwot z Komitetu Funduszu Pracy z Tow. 
©gródków Działkowych, z funduszów Fe- 
deracji Zw. Obrońców Ojczyzny oraz ze 

ZBIÓRKI ULICZNEJ NA RZECZ - 

"POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ 

W CZECHOSŁOWACJI. 


Proces budzi w Łucku duże zainteresowa- | poparciem miejscowych czynników piei- 
nie nizede wszystkim ze wzgledu na osobę| nych. Proces notrwa kilka dni, 


Katowice, 7. 4. (PAT) Wydział central- 
ny ZZZ z siedzibą w Warszawie wystosował 
w dn. 31 marca rb. pismo do Urzędu Woje- 
wódzkiego Śląskiego w Katowicach, w któ- 
przemawiają głównie względy rym komunikuje, że rozwiązał Zarząd Głów 
oplatyjny Związku Górników ZZZ z prezesem po- 

słem Fesserm na czele i mianowai tymcza- 


przyszłym tygodniu. Pogłoski jakoby na li- 
ście karteli, mających być  rozwiazanymi, 


znajdował się również kartel drożdżowy nie 
odpowiadają prawdzie. Za utrzymaniem te. 
go kartelu 
skarbowe, związane z pobieraniem 
skoyzowej 


Neopoganizm — droga do upadku moralnego 


„Osservatore Romano“ o pojednaniu Ludendorifa z Hitlerem 


~ Citta del Vaticano 7 kwietnia, (PAT). —, ży. Zwracając z kolei uwagę na fakt, że po- 
„Osservatore Romano“ omawiając pojednanie | jedaanie nastąpiło pod hasłem moralnego 
gen, Ludendorifa z kanclerzem  Hitlerem,| zjednoczenia narodu niemieckiego, „Osser- 
zwraca uwagę na propagandę i publiczną dria vatore Romano“ stwierdza, że błędna etyka 
łalność gen. Łudendoriią; Pojednanie pomię:| połączona z nordycką mitologią, głoszoną 
dzy gen. Ludendorffem a kangjerzem Hitle- | przez Ludendorifa „celem znieważenia chrze- 
rem posiada, zdaniem pisma, znaczenie spe-| ścijaństwa, nie może doprowadzić żadnego 
cyficzne zarówno z punktu widzenia politycz- | narodu chrześcijańskiego de jedności, ale prze 
nego jak i doktrynalnego, zważywszy, że do-;ciwnie, do znacznie groźniejszej klęski, jaka 
szło ono do skutku, gdy katelicy niemiec | jest upadek nreralny. 

walczą o chrześcijańskie wychowanie młodzie 


= ję = 


Berlin zaprzecza pogłoskom 
o zbliżeniu niemiecko- sowieckim |; 


Berlin, 7 kwietnia (PAT). Ogłoszony dziś 
półurzędowy komunikat stwierdza, że pogło- 
ski na temat zbliżenia tiemiecko-sowieckiego, 
które ukazały się w części prasy angielskiej 
wywołały w berlińskich kołach politycznych 
sensację. Stanowisko Niemiec wobec tych spe 
kulacyj zostało, jak stwierdza dalej półnurzę- 


Źródłem pogłosek 


Londyn, 7. 4. (PAT). W związku z pogło 
skami, które pojawily się w niektórych 
dziennikach na temat rzekomego zbliżenią | 
sowiecko-niemieckiego, ciekawe światło na |rozpowszechniania tych pogłosek ma być 
pocodzanie tych wiadomości rzuca. „Daily | chęć zakłopotania rządu brytyjskiego W o- 
Herald“, który pisze, że wszystkie te. poglo| becnej jednak chwili, stwierdza pismo, nie, 
ski pochodzą ze wspólnego źródła, a Hinno wów jA najmniejsze - Szanse „takiego rozwoju 
wicie Francuskiego Min. Spr. Zagr. Celem! wypadków. : 
tych manewrów jest wywołanie zaniepoko- 


dowy komunikat, sformułowane na kongre- 
sach partyjnych w Norymberdze w roku 1935 
i 1986, w sposób tąk oczywisty, że nie może 
byś żadnych watpliwości eo do obecnego jak 
i przyszłego stosunku Niemice do Związku 
Sowieckiego, -+ 
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francuskie M.S.Z.? 


jemia wśród krajów Małej Ententy i danie | 
im do zrozumienia, aby trzymały się bloku 
francusko-sowieckiego. Dalszym powodem. 


maa 0-00 => 


Van Van Zeeland przygotowuje, 


międzynarodową ankiecie gospodarcza 


Bruksela 7 kwietnia. (PAT). Po odbytym|o kwesti flamandzkiej, twierdząc, iż bylaby 
dziś posiedzeniu rady ministrów koła miaro-| ona łatwa do rozwazania, gdyby w tym "3 
dajne oświadczyły, iż rzeczoznawca belgijski | runku okazano dobrą wolę. Mówca zaprote 
Frere dobrze znany w kołach Ligi Narodów | stował przeciwko tendencyjnym pogłoskom, 
otrzymał misję przeprowadzenia międzynaro-| jakoby aprobował porozumienie pomiędzy 
dowej ankiety gospodarczej, której podjął się| „Rexem“ a nacjonalistami fiamandzkinii. 
premier van Zeeland. Potwierdzają również 
że promier poczynił już szereg kroków wstęp- 
nych celem spotkania się z szeregiem osobi- 
stości zagranieznych. Nie mniej jedmak do 
usunięcia jest jeszcze wiele trudności przed 
wysunięciem ostatecznego projektu zwołania 
konferencji międzynarodowej. W tym wzelę- 
dzie rozmowy jakie premier van Zeeland od- 
będzie niebawem z dr. Schachtem przy oka- 
zji jego wizyty w Brukseli mieć będą do- 
niosłe znaczenie, 

Van Zeeland nie aprchował porozumienia 
między „Rexem“ a Fiamandami 


Bruksela, 7. 4. (PAT). Przemawiając na 
zebraniu wyborczym vam Zeeland wpomniał 
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Warszawa, 7 kwietnia (PAT) Wezoraj ok. 
godziny 12. w w czasie jarmarku w Żurawnie 
nad Dniestrem, pow. Żydaczów, jakiś osob- 
nik skradł przedmiot z jednego ze straganów. 
Straganiarz ujął złodzieja i oddał go w ręce 
strażnika gminnego, który chciał złodzieja od- 
prowadzić do magistratu. 

Towarzysze tego, osobnika usiłowali go 
odbić, czemu strażnik usiłował przeszkodzić, 

W pewnej chwili do grupy tej przyłączyły 
sie. mety jarmarezne i wywołały awanturę, 
Znajdujący się w tym czasię w służbie czterej 
policjanci z miejscowego posterunku P, P. Lb 


w sprawie rozłamu w- Z.Z.Z. 


sowym prezesem głównym p. Jana Przyk: 
klinga i tymczasowym sekretarzem general" 
nym Stefana Kapuścińskiego. Pismo zawie 
rało prośbę o poczynienie zgłoszonych 
zmian w rejestrze stowarzy szeń, 


Jak ram komunikuje Zarząż  Glówjiy 
Zw. Zawod. Robota. Przemysłu Górniczego 
w Polsce (poseł Fesser), Urząd Wojewódzki 
Śłąski pismem z dn. 6 kwietnia rb. pisto 
centrali ZZZ w Warszawie załatwił odmów 
nie, uzasadniając swoje stanowiskó tym, że 
Zarząd Główny Zw. Zawod. Robotników 
Przemysłu Górniczego w Polsce (Stowarzy 
szenie zarej. z siedzibą w Katowicach): -pl- 
smem z dn. 26 marca rb. oddanym w odpi- 
sie do wiadomości Urzędowi Wojewódzkie- 
mu Śląskiemu zawadomił centralny wydżiał 
ZZZ, że w dn, 25 marca rh. powziatio wy- 
stąpieniu reprezentowanego przezeń stowa- 
rzyszenia ze Związków Zawodowych w War 
szawie. Uchwała ta powzięta zostąła zgo- 
dnie z par. 31 p. ©. i par. 29 statutu, wobec 
czego Związek Zawodowy Rokotników Rege 
mysłu Górniczego w Polsce przestał. -łyć 
członkiem ZZZ. 

„W tym stanie rzeczy przepisy statutu 
obu stowarzyszeń, regulujące wzajemne 
stosunki organizacyjne, są bezprzedmiato- 
we, a tym samym centralny wydział ZZZ. 
nie miał podstawy prawnej do rozwiązania 
Zarządu Głównego Związku Górników ZZZ. 

z prezesem pos. Fesserem na czele 1 mia- 
nowania tymczasowych władz. 


Ponadto Urząd Wojewódzki Śląski 
w omawianym piśmie zaznaczył, że po my- 
Śli art. 5 prawa o stowarzyszeniach nie wał. 
no nikomu ograniczać możności wystąpie- 
nia ze stowarzyszeń i że przeciwne temu 
postanowienia statutów oraz uchwały i zo- 
bowiązania są z mocy samego prawa nie- 
ważne. Wynika z tego jasno, że jedynie 
prawnym zarządem Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu Górniczego w Pol- 
sce jest Zarząd Główny z prezesem posłem 
Fesserem na czele. 

Jak nas informuje Zarząd Główny Gór- 
ników ZZZ. z posłem Fesserem na czele — 
nie je: prawdą jakoby poseł Kapuściński 
był w posiadaniu majątku związkowego 
górników ZZŻZ., jak to ogłosiły niektóre 
pisma, natomiast prawdą ' jest, ,że majątek 
związku jest 
Zarządu Głównego z prezesem posłem Fes- 
serem na czele, 


Grób poiskiego marynarza 
na dnie Atlantyku P 

Gdynia 7 kwietnia. (PAT). Ze statku „Pas 
łaski“, płynącego do portów Ameryki Połud: 
niowej, nadeszła wiadomość o Śmierci jędne- 
go z członów załogi 30-letuiego Czesława, Weg- 
ny. Wobec tego, że statek: znajdował- sio na 
pelnym Atlantyku zdala od brzegów zwłoki 
opuszczono do wód oceanu, 


Zajścia na targu w Zarawnie 


spieszyli z pomocą zaatakowanemu stikżhiko 
wi gmiunemu, a następnie przystąpili do roz- 
praszania tłumu, składającego się z uczestni- 
ków jarmarku. "Policjanci ci zdołali wkrótce 
tłum rozproszyć. 

Podczas tego jednemu z nich w czasie ugy- 
cia kolby przy rozpraszanin zbiegowiska wý- 
palił karabin, wskutek czego trzej yenn 
zostali ranieni W w łydki. 

W czasie awantury okradziono 4 stragany. 

Spośród awanturników przytrzymano osiem 
osób. Spokój i porządek po tym aresztowaniu 
został utrzymany, 


Wasilewskiego, który przed aresztowaniem 
był bardzo czynnym i zaufanym działaczem 
takich organizacji prorządowych, jak Fede- 
racja Polskich Zw. Qjczyzny oraz Związek 
Rezerwistów. Ponad to piastował on god- 
ność prezesa Zw. Zawodowego Pracowni- 
ków“ Miejskich, prezesa Tow. Ogródków 
Działkowych i t. d. 


PODCZAS OSTATNICH WYBORÓW _ 
BYŁ ON PRZEWODNICZĄCYM WOŁYŃ- 
SKIEGO KOLEGIUM WYBORCZEGO DO 

SENATU. 

Przed objęciem stanowiska w zarządzie 

miejskim Wasilewski był radcą i 


ZASTĘPCĄ NACZELNIKA WYDZIAŁU 
BEZPIECZEŃSTWA W WOŁYŃSKIM 
URZĘDZIE WOJEW. 


Uchodził on za człowieka, cieszącego się 


Warszawa 7 kwietnia. (PAT). Minister- 

į stwo Przemysłu i Handu komunikuje, iż cy 
| związku z trwającą od dłuższego czasu nad- 
mierną zwyżką cen przędzy bawełnianej zo 
stąło ustalone, że obecne ceny przędzy win- 
ny być obniżone z dniem 9 bm. o ca 5 proc. 

Ministerstwo powiadomiło komisję porozumie 
wawczą w Łodzi, pozostającą pod przewodnie- 
twem delegata Min. Przem. i Handlu przy 
Zrzeszeniu Producentów Przędzy Bawelnia- 
nej, iż miarodajną dla prac komisji porozu- 
miewawczej przy rozstrzygańiu przez nią spo- 

rów: na tle cen i dostaw przędzy bawełnianej 

jest od dnia 9 bm, cena wysokości zł. 3.88 — 

4,05 za jeden kg. to jest ©. am. zł. 485 — 

45.5 dla numeru 41 (osnowa bawełniana na 

cewkach), zaś dła innych numerów przędzy, 


Ministerstwo obniyło tere md baw. 03 wrotent: 


ceny, wynikające z powyższej ceny jako wyje 
ściowej oraz % obowiązującego klucza, 

W razie stwierdzenia przekraczania przez 
dana przędzalnię ustalonych cen przędzy Ba- 
wełhianej, będzie komisja porozumiewawcza 
ograniczała przydział bawełny tej przędzalni 
na rzecz odnośnego zakładu  przetwórezege. 

Poza tym Mim. zastrzegło sobie jeszcze in 
ne środki represyine względem podbijająpoch 
ceny fabrykantów. 


REZ ZY "CEZ ERY 
Tragiczny zgon górnika pod bryłą węgła 

Katewice, 7. 4: (PAT). Wi podziemiach 
kopalni „Bielszowice“ bryła węgla, która 
oberwała się ze stropu, zabiła sórnika Her- 
mana Wolnego. Władze górnicze oczy 
w tej sprawie dochodzenia, 


w posiadaniu prawowitego 


Nr 98 


Gdy organ P. P.S 


_ Ostatnie encykliki papieskie (przeciw | wiem z dotychczasowym jego stanowiskiem 
Kkomunizmowi i przeciw niemieckiemu neo-| w stosunku do Kościoła. Dowodzi, że nie 
pogaństwu) wywierają coraz większe wra.| jest prawdą, jakoby Kościół — co „Robot- 
żenie w miarę, jak się w nie ludzie wczy-| nik“ stale twierdził — oddał się na usługi 
tują. I powinny mieć dla świata przełomo-| faszyzmu 1 hitleryzmu. Zamieszczając ten 
we znaczenie... O ile oczywiście ludzie ze-| artykuł „Robotnik“ mimowoli dał wyraz po- 
chcą je traktować z dobrą wolą, bez uprze-| wszechnemu zresztą przekonaniu. że Ko- 
dzeń, bez wygrywania ich do jakichś głerj Ściół stoř zdala od politycznych rozgrywek 
i rozgrywek partyjnych. o władzę, a wyłączną jego troską, jeśli cho- 

Traktowane łącznie — a tak je trzeba) dzi o życie społeczne, jest obrona i umacnia- 
traktować — mówią nam, że Stolica Apo-| nie chrześcijańskich zasad cywilizacji, jak 
stolska nie podziela rozpowszechnionego | prawa | godność człowieka, współpraca 
gdzieniegdzie przekonania, że świat rozpadł| klas, moralność publiczna itp. Miał odwagę 
się na „dwa bloki“: jeden komunistyczny, potępić łamanie tych praw przez bolsze.| 


„GLOS NARODU" z dnia 8 kwietnia 1987 


Str. J 


. chwali Papieża... 


I jeszcze jedno! nam, że je ceni i że na ich wartość cywili- 

Monitując ostro „A. B. C.“ o przemilcza-| zacyjną wskazuje. A to tym więcej, że pod- 
nie pewnych ustępów z encykliki papieskiej| kreślenie tych społecznych wartości kato. 
daje „Robotnik“ do zrozumienia, że papie-| licyzmu przez „Robotnika“ kłóci się z jego 
skie zasady ustroju społecznego są jego zda) zasadą, że — „religia jest rzeczą prywat- 
niem zdrowe, powinny być w życiu prak-| ną“... To nam wystarcza. Więcej nie chee- 
tycznym realizowane i stanowią zadaniej my. Realizować te zasady, które „Robot. 
przyszłości. nik“ chwali, będziemy musieli już sami. My, 

Jest te znów mimowelny hołd organul katolicy... Ale nie ukrywamy swego zado- 
PPS. dla społecznej kcucepcji Katolickiej,] wolenia z powodu wystąpienia „Rohotni- 
a równocześnie mimowolne potępienie mar-| ka“. Jeśli przeciwnik zdobywa się na wy- 
ksizmu, który się z nią kłóci. razy uznania dla pewnej prawdy społecznej 

To nam wystarczy. Więcej niczego od| katolicyzmu, to czyż to nie jest zachętą do 
„Robotnika“ nie chcemy. Bo nie wyobraża.| pracy dla katolików chcących zrealizować 


drugi faszystowsko - hitlerowski. Encyklika wizm. Ma ją także, gdy chodzi o ich łama.| my sobie, by PPS. była zdolną do realizacji 
„Mit brennender Sorge“ jest stwierdzeniem, | nie przez — hitleryzm. 


że Kościół nie maszeruje w jednym froncie 
z hitleryzmem. Lecz, że ludzkości wskazuje 
„iront trzeci“: skupienie się dokoła praw- 
dziwie chrześcijańskiego programu... 


OBURZENIE „ROBOTNIKA“. 


Z tego, co polska prasa pisze na temat 
encyklik, wynika, że opinia zdaje sobie spra- 


wę z tego stanu rzeczy. Ale zdarzają się|” 


przy tym zabawne historie... W mentorów 
zaczynają się bawić organy prasowe, które 
nie zbyt się dotąd paliły w entuzjaźmie dla 
papieskich encyklik. Zabawnym więc jest 
„Robotnik, gdy w artykule p. t. „Obłuda* 
upomina(!) „arcykatolickie į klerykalne* pi. 
smo „A. B. C.“, że z tekstu streszczenia en- 
cykliki przeciw komunizmowi podobno ust- 
nęło jeden ustęp, który był dla niego nie. 
wygodny. Mianowicie ustęp, w którym Oj- 
ciec Św. bierze w obronę „prawa i godność 
człowieka“ przed zachłannościa państwa 
totalnego... 

„Robotnik* jest oburzony już nie na 
samo „A. B. C.*, ale w ogóle na całą prasę 
tarodową. 

„Ta sama — pisze — prasa, która 
rozpisuje się szczegółowo o wszelkich, 
nawet wyimaginowanych  przekrocze- 
- niach religijnych ze strony tego lub owe. 
go nauczyciela, lekceważy sobie, a w 
najlepszym wypadku traktuje obojetnie 
encyklikę najwyższego dostojnika Ko- 
Sciola“. 


katolickich zasad społecznych. Wystarczaj 


nie jedną prawdę głoszoną przez Kościół, 
ale całą jego naukę? J. P. 


Przegląd prasy... 


Deflcyty dia robienia dobrego 
„wrażenia 


W organie „Naprawy“, tygodniku „Na 


Socialiści z „medallonami 
Marszałka 


„Głos Powszechny“ (p. Moraczewskiego) 


ród i Państwo", opowiada b. wiceministe | wywodzi żałosne trele, że to obóz rządo- 
skarbu, p. Lechnicki, następujące zdarze- | wy rzekomo wzgardził lewieowo-socjalisty- 


nie z czasów swego urzędowania: 

„Miałem nadzór nad pewnym działem 
państwowej produkcji przemysłowej. Przy- 
chodzi do mnie naczelny dyrektor i stwier- 
dza, że wobec zmniejszonej konsumcji przez 
kryzys mamy dwuletni zapas produkowane- 
go artykułu, trzy istniejące fabryki, rozwi- 
nięte na wyrost, pracują po dwa dni w ty- 
godniu, robotnicy mają niezmiernie małe 
zarobki, przy wysokich płacach dniówko- 
wych, i że lepiej jest dać znaczne odszko- 
dowanie, a jedną z fabryk zamknąć. Wnio- 
sek gospodarczo całkowicie uzasadniony, 
nie został wprowadzony w życie, gdyż prze 
ważyła opinia zupełnie agospodarcza, że 
zrobiłoby złe wrażenie, gdyby rząd zamy- 
kał tak niedawno i z takim nakładem zbu 
dowaną fabrykę“, 


Czy nie chodzi przypadkiem o Mościce? 


Pod artykułem podpis: W. R. Ale chy- kosztem Gdyni 


ba nie — Wincenty Rzymowski. 


Gdyński tyg. „Torpeda“ podaje dziwy 


DIABEŁ I_ORNAT.| na temat naszej polityki gospodarczej w sto 
Możnaby ten wypad „Robotnika“ prze.| Sunku do Gdańska: 


ciw „A, B. C.* zatytułować starym powie- 
dzeniem: „ubrał się diabeł w ornat...“ Wre- 
szcie możnaby artykułu „Robotnika“ użyć 
do wdzięcznych rozważań na temat, kto(!) 
tə jest oburzony, że „klerykalne* pismo 
„lekceważy sobie, s w najlepszym wypad. 
ku traktuje obojętnie encyklike najwyższe- 
go dostojnika Kościoła”... 

Jest to bowiem — zdaje się — pierwszy 
wypadek, że centralay organ P P. S. przy- 
wołuje do porządku „klerykalne* pismo 
z powodu jego niewierności w stosunku do 
katolicyzmu, z powodu nawet jego ..obo- 
jętnościć, 

Ale sprawa jest trochę poważniejsza 
i ma swoje głębsze znaczenie. Wykracza 
poza ramy sprzeczki dwóch dzienników. 
Stanowi mimowolne — ze strony „Robotni. 
ka“ — stwierdzenie nadrzędności Kościoła 
w walce politycznej bijących się z sobą fron 
tów politycznych, i równocześnie słuszności 
i szlachetności jego zasad. 


JESTEŚMY ZADOWOLENI. 
'Być może, że „Robotnik“ żałuje teraz 


„Z przytoczonych przykładów widzimy, 
Że raz traktuje się Gdańsk, jako teren wew- 
nętrzno-polski, raz jako — zagraniczny. 
Jeśli Gdańsk coś do Polski dostarcza, to 
uchodzi to za wyrób „krajowy“. Jeśli zaś 
przemysł polski dostarcza czegoś dla Gdań 
ska, to uważa, że ma do czynienia z klien- 
tem zagranicznym Nie można tego nazwać 
inaczej, jak kompleksem  niedorzeczności, 
dziwolągów, nigdzie na Świecie nie spoty- 
kanych. Gdańsk stanowi pewnego rodzaju 
„eldorado“, uprzywilejowanego w jednoli- 


czną młodzieżą, a przyciąga „wsteczne“ ele. 
menty. 

„W roku 1926 — pisze — było w szko- 
łach przynajmniej kilkudziesięciu ludzi, nie 
ludzi nawet, młodych chłopców, których o= 
mal, że nie wyrzucono z gimnazjum w tych 
czasach za noszone w klapach czerwone 
wstążeczki. O kilka lat starsi tkwiłi na pro- 
wincji w piwnicach, z karabinami w rękach, 
narażeni na wyrzucenie z gimnazjum. To 
był ówczesny narybek, który gotów był bić 
głową o najtwardszy mur, wbrew logice i 
panującym przekonaniom. To ci, którzy 
wstydliwie do dziś dnia przechowują w port 
monetkach medaliony Marszałka z czasów 
dzieciństwa. 

Tych właśnie młodych mogła była wy- 
grać t, zw. sanacja przeciw endecjom pol- 
skim wszystkich uczelni. Ci, to był pierw- 
szy cement pierwszych organizacyj młodzia 
ży, która mogła pójść przeciw wstecznie- 
twu polskiemu, w awangardzie polskiej my- 
śli postępowej. 

Czasy się zmieniły. Dziś tę samą mło- 
dzież nazywa się „żydokomuną* i bolsze- 
wikami... 

Tworzy się nowy obóz, który ma sku- 
pić wokół siebie najbardziej wartościowe 
elementy polskie. W tych szeregach jednak 
że nie widać teraz ani najbardziej warto- 
ściowej młodzieży tych czasów. Widać tam 
natomiast byłych przeciwników tej młodzie 
ży; tych samych. których przed laty dzie- 
sięciu niespełna kazano tej samej młodzie- 
ży zwalczać i iść przeciw, choćby jej po- 
wiedziano, „że głową muru nie przebije“... 
Nie upadać na duchu! Raczej zakręcić 


tym pod względem prawnym polsko-gdań-| się koło decydujących czynników. a może 


skim obszarze 


gospodarczym. Przemysł.| tym socjalistom, co to noszą w portmonet- 


Gdańska otrzymuje polskie surowce i pół-| kach medaliony Marszałka Piłsudskiega, 
fabrykaty po cenach eksportowych, aby na | uda się, doszlusować do nowej organizacji 
stępnie swoje produkty — podkreśiamy z | młodzieży. 


polskiego surowca — sprzedawać na tym- 
że samym rynku polskim, Chyba nie potrze 


Tylko nie tracić nadziei! 


ba dowodzić, że jest to paradoks... Ozna-|Nowy Muszkatenblit 


cza to, że naszą polityką w stosunku do 
Gdańska uniemożliwiamy sobie dalszy nor- 
malny rozwój życia gospodarczego przy 
porcie gdyńskim“, 


(A' propos... „Głos Powszechny“ nie wy- 
szedł w jeden dzień. Podobno dlatego, że 
z powodu rozpadania się Z. Z. Z. brakło — 
pieniędzy, Prasa warszawska donosi, jako- 


Nie jest że to dziwne? Zbudowaliśmy! by „Głos Powszechny“ w przeciągu paru 


puszczenia owego artykułu. Kłóci się ko.! Gdymię, i teraz popieramy Gdańsk! 


Projekt podziału Palestyny 


Całe międzynarodowe żydostwo oczeku. 
fe z miecierpliwością decyzji angielskiej ko- 
misji królewskiej, która badała położenie 
Palestyny, opracowała specjalny raport i 
ma przedstawić rządowi brytyjskiemu wnio- 
ski w sprawie nowego ustroju Palestyny. 
łAle mie tylko żydzi... Od decyzji komisji za- 
leży, czy ziszczą się plany syjonizmu w spra 
wie utworzenia z Palestymy żydowskiej sie- 
dziby narodowej. Od niej zależy, czy Pale- 
styma będzie mogła wchłonąć znaczną liczbę 
żydów z krajów golusu, to też w równym 
niemal stopniu co żydów interesuje i nas Po 
laków rozstrzygnięcie, które ułoży stosunki 
nad Jordanem, 

Wiadomości, które przynosi prasa angiel 
Ska w sprawie przyszłego „salomonowego 
wyroku“ komisji królewskiej brzmią dla ży- 
dów miepomyślnie; to też zaniepokoiły ich 
poważnie. 

Anglicy w trudnych sytuacjach politycz- 
mych radzą sobie misternymi kompromisa- 


mi. Pierwsze bardziej konkretne wiadonto* 
ści co do kompromisu w sprawie Palestyny, 
puszczone w świat przez prasę londyńską, 
stały się sensacją. Według „Daily Herald“ 
komisja królewska rozważa możliwość po- 
działu Palestyny między żydów i Arabów. 
Istnieć mają dwa plany podziału: pierwszy 
przewiduje stworzenie dwu niezależnych od 
siebie organizmów państwowych, mianowi. 
cie dominium żydowskiego, posiadającego 
samorząd taki, jaki mają inne dominia w 
ramach Imperium Brytyjskiego, oraz nieza- 
leżnego państwa arabskiego. Drugi plan 
dzieli Palestynę na autonomiczne kantony 
żydowskie į arabskie; kantony te tworzyły- 
by razem federację podobna do federacji 
szwajcarkiej, przy czym Anglix zachowała. 
by nada] mandat palestyński. 

W razie urzeczywistnienia planu pierw- 
szego żydzi otrzymaliby część nadbrzeżną 
Palestyny, gdzie mogłoby się osiedlić milion 
żydów (obecnie jest ich w: Palestynie akolo 


miesięcy przejadł do 75 tys. zł. Jednak te- 


400.000). Państwo arabskie zaś ohejmowa- 
łoby obszar reszty Palestyny ij Transjorda. 
nię, a jego władcą zostałby emir Abdullah. 
Jerozolima i inne miejscowości, po- 
siadające specjalne znaczenie dla świata 
chrześcijańskiego, zostałyby umiędzyna- 
rodowione i objęte byłyby specjalna opie 
ką Anglii, sprawowaną na zasadzie man. 
datu z ramienia Ligi Narodów. 

Port Haify będący doniosłą. bazą strate- 
giczną m. in. z tego powodu, że tam kończy 
się rurociąg naftowy z Mossulu. stanowiłby 
strefę neutralną. pod panowaniem W. Bryta- 
nil. 

Przy takim ułożeniu stosunków w Pale- 
stynie Anglia zrnzekłaby się dotychczasowe- 
go mandatu palestyńskiego, sprawowanego 
nad całością jej obszaru; zątrzymałaby go 
zaś w razie urzeczywistnienia projektu kan. 
tonalnego ustroju Palestyny. 

Być może, że wiadomości „Daily Heral- 
de“ ozmarzaią balom wóbwy. który by po- 


raz znów „Głos Powszechny“ wychodzi, 
W tej sprawie „Jutro“ pisze: 

„W kołach dziennikarskich rozeszła się 
wiadomość, że wczorajszy numer „Głosu 
Powszechnego* ukazał się już w nowych 
warunkach wydawniczych. Mianowicie fi- 
nansowanie pisma objęła grupa niejakiegd 
dra Lubelskiego. Jest to grupa żydowska, 
która już oddawna działała na terenie pra- 
sowym, usiłując zdobyć organ. M in. w ro- 
ku zeszłym grupa ta próbowała nabyć u- 
działy „Kuriera Codziennego 5 groszy“. 
Żydzi poparli teraz „Głos Powszechny“, 
wychodząc z słusznego założenia, że jest 
to pismo, które najbardziej broni ich ina 
teresów“. 

Byłoby to więc nowe wydanie dr. Musze 
katenblita. 


Ten barbaryzm: „strajk siadany* — słm 
ży w Ameryce naszym rodakom na ozna 
czenie strajku, polegającego ma tym, że 
persona! strajkujący nie nie robi, tylko — 
siedzi j nie chce lokalu opuścić. „Monitor” 
(Cleveland) donosi z Detroit: 

„Panuje tu taka gorączka strajków sia 
danych, że ludzie nie zwracają nawet uwa- 
gi na toczącą się w Washingtonie walkę o 
Najwyższy Trybunał. Tu całe miasto zdaje 
się być na skraju ekonomicznym anarchii, 
bo małe grupki pracowników w składach 
z cygarami, z obuwiem, w garażach, zakila 
dach chemicznego czyszczenia i w różnych 
indywidualnych byznesach siedzą lub gro- 
żą siedzeniem. 

Powie ktoś, że siedzenie nie jest rzeczą. 
dobrą, jeśli chodzi o jutro robotnika, — 
lecz Johna zatrudnionego w składzie obu- 
wia nie obchodzi jutro — on chce więcej 
pieniędzy za pracę dziś. Odkrył on, że choć 
to może być rzeczą bezprawną, przeciwną 
zasadzie „fair play“, choć to może być 
„inwazją na cudzą własność” to strajk sia 
dany przynosi natychmiastowe rezultaty 


A o to tylko chodzi“. 
ww wi" |, RO 


zwolił palestyńskiej komisji królewskiej zo 
rientować się, który plan spotka się z mni 
T sprzeciwem obu stron: Arabów i ży- 
dów. 

Nieco inaczej przedstawia się raport Ko 
misji Królewskiej według konserwatywne= 
go „Moming Post". Stwierdza on. że komi. 
sja nie powzięła jeszcze ostatecznej decyzji 
co do podziału Palestymy, jeśli jednak do 
czerwca nie nastąpią żadne faktyczne zmia. 
ny, to ostoi się zalecenie, przewidujące zu- 
pełną likwidację obecnego mandatu angiel- 
skiego w Palestynie i zastąpienie go nowym 
układem międzynarodowypm, opartym na 
tych zasadach, które podał „Daily Herald" 
jako pierwszą ewentualność w sprawie no- 
wego statutu Palestyny. A więc podział na 
dwa odrębne organizmy... 


„Morning Post“ oświadcza że wojska an 
gielskie stacjonowałyby nadal w Palestynie. 
Zadanie utrzymamia ładu i porządku na ob- 
szarze dominium żydowskiego byłoby po- 
wierzone władzom miejscowym. Dominium 
żydowskie i państwo arabskie weszłyby do 
Ligi Narodów. 

„Morning Post“ oświadcza, że niewątpli< 
wie projekt komisji palestyńskiej wywrz€ 
w świecie wielkie wrażenie, oraz, że żydzi 
bedą rozczarowani i niezadowoleni z proje- 
ktu podziału Palestyny. „Moming Post“ ma 
racje, bowiem żydzi byliby zapewne wtedy: 
dopiero zadowoleni, gdyby Anglia całkowi. 
cie wypędziła Arabów z Palestyny. Dzien- 
nik kodserwatywny tłumaczy syjonistom, że 
utworzenie samodzielnego dominium żydow. 
skiego oznacza dla żydów wielkie zwycię- 
stwo. Arabów zaś, przeciwnych projektowi 
podziału Palestyny z powodu, że oddaje w 
ręce żydowskie część cenniejszą, nadmorską | 
Palestyny, pociesza faktem, że powstanie, 


EE. zag 
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pańistwo arabskie, zatem aspiracje arabskie 
również będą zrealizowane. 

Wobec tego, że nie skrystalizował się 
jeszcze ostatecznie projekt nowego ustroju 
Palestyny, nie wiadomo, jak będzie wygłą- 
Mała granica między dominium żydowskim 
a państwem arabskim. Utrzymuje się wia- 
domość, że granica ta, idąc równolegle pra- 
wwie do Jordanu podzieli na dwie części pół. 
nocną Galileję, Samarię oraz południową 
Judeje. Jeruzalem i Betlejem zostałyby w 
Kydowskim dominium, zaś Nazaret nad je- 
morem Genezaret w państwie arabskim, 

P-z, 


JRiganki 
Imperatorska łantazja 


Zapewne zwrócileś, o czytelniku, uwagę 
na podaną onegdaj wiadomość P. A. T. ze 
szwedzkiego miasta Karlskrone, że w tym 
sławnym już dziś mieście aresztowano roz- 
nosiciela brykietów pod zarzutem szeregu 
zotdpaleń. Byloby to jeszcze nic. Podpalacze 
są i u nas, są wszędzie, Ale szwedzki pod- 
palacz nie jest zwyklym sobie podpałuczem. 

W śledztwie zeznał bez żenady, że do- 
konat 13 podpaleń „dla przerwania mono 
tonii wieczorów zimowych“... Kropka! 

Pozazdrościć faniazji!.. Za czasów za 
Borczych rosyjscy oficerowie podchmieliw- 
|szy sobie strzelali z rewolwerów do luster 
w restauracji. W Krakowie był przed wojną 
pewien mołojec, który dla „przerwania mo- 
|notonit" życia bił pierwszego lepszego 
przechodnia w gębę i zaraz płacił mu trzy 
'„„reńskie" tytulem „odszkodowania“ (za ból, 
'czy ża wstyd, — nie wiem). Inny sprowa- 
jdzał żydka do siebie t tu, w pokoju, kazał 

owi „pływać”, — oczywiście po podło” 
"dze. 
|  Ludsie się midaą. I szukają rozrywek. Są 
czasem mało wybretni. Ale rzadko się zda 
iraa, by ktoś rozrywki szukał w podpalaniu 
|domów. Rzadko widać ludzie mają prawdzi- 
"wie szeroki „gest“, wspaniałą „fantazje“. 
|Miał ją ten handlarz brykietów w Szwecji... 
Miał fantazje godną rzymskiego Imperatora! 

BAY ARD. 


Trybuna czytelnika 
Inne kłopoty radiosłuchacza 


Kłopoty „początkującego radiosłucha- 
cza" opisane taki żałośnie w nr 90 „Głosu 
Narodu“ są oczywiście bardzo poważne, Ja 
Wako „stary radiosłuchacz" mogę go pocie- 
szyć, Że to jeszcze nie; z czasem kłopoty 
beda większe. Znikną jedne, to przyjdą dru 
(gie, bo to tak już jest w naszym Radio. 

t Moje kłopoty są innej natury, powie- 
jdzlałbym: ideowej, a także dziennikarsko- 
wzamatycznej. Obok mniej lub więcej bez- 
jwartościowej „muzyki z płyt”, której teraz 
p ogóle już nie słucham, bo na to czasu 
[nie mam, poczciwe nasze radio bawi się 
þtakže w dziennikarstwo. Dla człowieka pra 
|cy, zwłaszcza na głębokiej prowincji, gdzie 
w najlepszym razie można przeglądnąć ja- 
„kiś jeden dziennik i dowiedzieć się, co sły- 
chać w świecie, dział dziennikarski radia 

duże znaczenie. Oczywiście, jeżeli to 

dobrze zrobione. Dobrze, to znaczy bez 
'stronnie. Jeżeli zatym zamiast powtarza- 
mych wi kółko sprawozdań z  „Ekspressa 
Porannego“, dziennikarz radiowy poda mi 
wiadomości z pism poważnych, mających 
istotnie coś do powiedzenia i będących wy- 
razem opinii, istotnie interesującej i godnej 
‘uwagi. 

Tym czasem nic z tego; cięgiem „Eks- 
press“ lub inny Czerwoniak, chociaż napew 
'no większość radiosłuchaczy tej strawy nie 
znosi. 

Te jedno. 

Jest także i — drugie. W streszczeniach 
takich czy innych wywijasów tego czy in- 
nego czerwoniaka niemal codziennie sły- 
szeć można wyrażenie: „Ekspress“ stwier- 
(dza, „Kurier Poranny“ stwierdza itd., po- 
czem następuje jakiś kalambur z tego 
dziennika wygłaszany przez speakera z 
prawdziwym namaszczeniem. 

Czy się pan sprawozdawca dziennikar- 
ski z radia nie obrazi, gdy mu powiem, że 
to jest niewłaściwe? 

Jakiś „stan faktyczny” czy okoliczno- 
ści, w ogóle cokolwiek „stwierdzać* może 
tylko ktoś, do tego powołany lub upoważ 
niony, jakaś np. komisja lub konferencja, 
po rozważeniu t. zw. pro i contra, po zba- 
daniu rzeczy naocznie czy na miejscu. W 
ogóle autorytet... Ktoś poszczególny tylko 
wyjątkowo, zwyczajnie „z urzędu”, może 
taką czynność „stwierdzania* ważnie wy- 
konać. Moim zdaniem pan dziennikarz ra- 
diowy bez niepotrzebnego irytowania swych 
słuchaczy, a bez ośmieszania siebie, može 
natomiast tylko coś „stwierdzić“, bez obli- 
gu dla słuchacza, że to jest wlaśnie praw- 


TADEUSZ MILDNER. 


Czynnik obywatelski w sadownictwie 


Poczucie gprawiedliwości jest wrodzo- 
ne człowiekowi zarówno jako jednostce, 
jak i jako zbiorowości. Objawia się ono 
u poszczegółnych ludzi i społeczeństw w 
różnym stopniu, zależnie od poziomu mo- 
ralności i kultury. Kieruje się nim ojciec, 
kiedy wymierza karę dziecku, przełożony, 
gdy nakłada karę dyscyplinarną na pod- 


,władnego, nauczyciel, gdy daje uczniowi 


notę; ale nie każda kara, wymierzona oj- 
cowską ręką, jest jednakowo słuszna, jak 
nie każda kara dyscyplinarna lub nota da- 
na uczniowi. 

Poczucie prawne jest zupełnie niezależ- 
ne od wykształcenia prawniczego. Można 
dobrze znać prawo a nie mieć należycie 
rozwiniętego poczucia prawnego. i naod- 
wrót. 

Na tym spostrzeżeniu oparte jest twier- 
dzenie, że do wymierzanią. sprawiedliwości, 
rozstrzygania sporów i decydowania o wi- 
nie, szczegółowa znajomość prawa nie zaw- 
sze jest konieczna, wobec czego wprowa- 
dzenie „laików“ (tj. nieprawników) do są- 
downictwa jest nie tylko możliwe, ale na- 
wet — w pewnych wypadkach — pożąda- 
ne. To też od najdawniejszych czasów po 
dzień dzisiejszy ustawodawstwa w więk- 
szym lub mniejszym zakresie powołują do 
udziału w wymiarze sprawiedliwości czyn- 
nik ludowy, czyli obywatelski. 


SĄDY PRZYSIĘGŁYCH. 


Najbardziej znaną formą udziału czyn- 
nika obywatelskiego w wymiarze sprawie- 
dliwości jest sąd przysięgłych. Jest to typ 
sądu mieszanego. tj. sądu, w którym czyn- 
nik ludowy występuje obok czynnika sę- 
dziowskiegó, w przeciwieństwie do sądu 


ludowego, w którym występuje wyłącznie | 


czynnik ludowy. 

Do największego rozkwitu doszły sądy 
przysięgłych w Anglii. Tutaj jednak sądy 
przysięgłych różnią się od tej instytucji na 
kontynencie tym, że obok „małej lawy“ 
(złożonej z 12 członków), orzekającej o wi- 
mie, występuje „wielka lawa“ (złożona o- 


becnie z 26 członków), której zadaniem jest 


badanie dopuszczalności oskarżenia przy 
cięższych przestępstwach. Uchwała musi 
być jednomyślna. Do kompetencji sądów 
przysięgłych należą nie tylko przestępstwa 
karne, ale także sprawy cywilne. > 
Francja, a za jej przykładem inne kra- 


je Europy, wprowadziły u siebie sądy przy* | 


sięgłych w zmienionej postaci. Występuje 
tu tylko jedna ława, której zadaniem jest 
orzekanie tylko o fakcie (winie) na pod- 
stawie pytań, które zadaje trybunał sę- 
dziowski. Uchwała ławy przysięgłych za- 
pada większością głosów. Sądy przysięg- 
tych rozstrzygają tylko sprawy karne. Ten 
typ sądów przysięgłych istnieje w Polsce 
na terenie Małopolski. 


_SADY_ŁAWNICZE. 


W drugiej połowie ubiegłego wieku za- 
częęty się przeciwko sądom przysięgłych 
podnosić głosy krytyki. Zarzucono im głów 
nie podział na wa kolegia, z których jed- 
no orzeka o winie (ława przysięgłych), dru 
gie o karze (trybunał). Zwrócono wówczas 
uwagę na znaną od dawna w Europie in- 
stytucję sądów ławniczych, jako lepszą od 
tamtej. Istotna różnica pomiędzy: sądami 
przysięgłych a sądami ławniczymi jest ta, 
że przy tych ostatnich istnieje tylko jedno 
kolegium, które orzeka i o winie i o karze. 
Dalsza różnica polega na tym, że ława przy, 
sięgłych bierze udział w jednej sprawie kar 
nej, wyjątkowo tylko w kilku sprawach, 
podczas gdy ławnicy w sądach ławniezych 
funkcjonują przez pewien dłuższy okres 
czasu. Trzecia wreszcie różnica polega na 
tym, że liczba ławników jest mniejsza niż 
liczba przysięgłych; najczęściej bowiem sąd 
ławniczy skłąda się z sędziego jaka prze- 
wodniczącego i dwóch ławników (np. w. b. 
Królestwie Kongresowym i b. zaborze pru- 
skim); zresztą liczba sędziów i ławników 
jest rozmaita. j x 

Sposób powoływania ławników jest we- 
diug najnowszych ustawodawstw zbliżony 
do sposobu powoływania przysięgłych. W 
kraju, w którym sądy ławnicze mają naj- 
szersze zastosowanie, tj. w Niemczech, li- 


sty. pierwotne ławników układane są przezj 


naczelników gmin, listę roczną tworzy wy” 
dział złożony z sędziego, przedstawiciela 


| A: AG 0... do. «lad | 
da, którą by radiosłuchacz jako taką przy- 


jać musiał. 
Bo ileż to razy on z takim namaszcze- 


|aiem różne rzeczy „stwierdzał“, a one oka- 


zały się niezgodne z prawdą! Niechże za- 
tym tylko skromnie „twierdzi“, a przesta- 
nie „stwierdzać', bo od tego jest kto inny. 


Kolejność udziału ławników w rozprawach 
sądowych oznacza sędzia losem. Podobnie 
jak w sądach przysięgłych istnieje i tutaj 
prawo wyłączania ławników. 

Element sędziowski i obywatelski jest 
w sądzie ławniczym równouprawniony. 
Ławnicy pozostają w bezpośredniej stycz- 
ności z sędziami i wspólna narada daje moż 
ność wyjaśnienia wszelkich wątpliwości. 

Sądy ławnicze w nowoczesnej postaci 
wprowadzone zostały najpierw w Hano- 
werze w roku 1850, Za przykładem Hano- 
weru poszły niebawem inne kraje niemiec- 
kie. W roku 1877 'wprowadzone zostały 
w całych Niemczech. Austria wprowadziłe 
sądy łuwnicze w roku 1920. Procedura nie- 
miecka z roku 1924 zreformowała sądy 
przysięgłych zupełnie na wzór sądów ław- 
niczych. Również we Włeszech przekształ- 
cono w roku 1930 sądy przysięgłych na są- 
dy lawnicze. Istnieją one także w niektó- 
rych Kantonach szwajcarskich i w Polsce 
(w b. Królestwie Polskim i b. zaborze pru- 
skim). 


władzy administracyjnej i mężów ve 


Czynnik obywatelski ma szerokie zasto- 
sowanie w sądach polubownych, polegają- 
cych na tym, że strony powierzają załat- 
wienie spotu kilku obywatelom. Zazwyczaj 
chodzi tu o spory cywilne. jednakże orze- 
kanie w sprawach karnych nie jest zasad- 
miczo wyjęte spod kompetencji sądów po- 
lubowsnych. k 4 i 

Ustawodawstwo polskie w szerokiej mie 
rze uwzględnia sądy polubowne (p. Alek- 
sander Kroński, Kosleks sądów polubow= 
nych, Warszawa 1981). | „I 

Od sądów polubownych należy odróż- 
nié sądy rozjemcze, które również mają 
charakter polubowny, ale od właściwych 
sądów polubownych różnią się tym, że 
utworzone są przez ustawę a nie przez wolę 
stron (np. komisje rozjemcze, sądy pracy, 
giełdowe sądy rozjemceze, urzędy rozjemcze 
dla spraw majmu itd.). 


CZYNNIK OBYWATELSKI 
A ELEMENT _SĘDZIOWSKI. 


Czynnik obywatelski byłby w. sądach 
izbyteczny, gdyby sądy wolne były od za- 
rzutów. l i 1 

Muszę jednak: stanąć w obronie stanu 
sędziowskiego. Niektórzy zwolennicy są- 
dów przysięgłych posuwają się w zapale za 
daleko i z jednej ostateczności wpadają w 
drugą, czyniąc zawodowym sędziom szereg 
niesłusznych zarzutów. I tak zarzucają oni 
sędziom, że trzymają się „martwej“ litery 
prawa, jpodczas, gdy przysięgli reprezen- 
tują „żywą opinię społeczeństwa”, Zarzut 
niesłuszny, gdyż! ścisłe przestrzeganie ustaw 
jest najważniejszym obowiązkiem każdego 
„sędziego (a więc i obywatelskiego), a poza 
tym jest podwaliną praworządności. Zresz- 
ta zasada swobodnej oceny sędziowskiej 
daje sędziemu szerokie uprawnienia, przez 
co ostrze „martwej“ litery prawa jest obec- 
nie znacznie stępione. Jeśli zaś „litera pra- 
wa“ jest zła, należy ją zmienić w drodze 
normalnej, tj. ustawodawczej; sędzia, który 
ustawę według własnego „widzi mi sig“ 
„poprawia, nie może uchodzić za wzór 
sędziego sprawiedliwego. 

Nie można również za ideał sprawiedli- 
wości uważać naginania wyroków do „ży- 
wej opinii społeczeństwa”, ponieważ ta opi- 
nia jest zmienna, a Nieraz stoi w sprzeczno- 
ści z wymogami etyki. Lud np. ma swoiste 
pojęcie własności, według Którego zabranie 
owoców lub produktów leśnych z „pańskie- 
go* nie uchodzi za Kradzież. Według dość 
rozpowszechnionej opinii przywłaszczenie 
sobie rzeczy zmałezionej jest. rzeczą zupeł- 
nie naturalną. Niektóre zabójstwa (zwłasz- 
cza na tle zazdrości lub na tle politycznym) 
spotykają się z pobłażeniem a nawet poch- 
wałą opinii... 4 

Nie można za załetę czynnika obywatel- 
skiego uważać, że kieruje się on rzekomo 
„innymi zasadami sprawiedliwości” niż sę- 
dziowie zawodowi. Raczej przeciwnie, by- 
loby to wadą, Którą należałoby usunąć, 
gdyż sprawiedliwość jest tylko jedna. 
Zarzuca się dalej sędziom zawodowym, 
te przez długoletnią praktykę wpadają w 
„rutynę“ i tworzą sobie gotowe „szablony“ 


wyroków. Możliwe, że takie wypadki się 


zdarzają; na ogół jednak sędziowie przez 
długą praktykę nabierają doświadczenia, 
którego brak sądziemu obywatelskiemu, 
pełniącemu funkcje przygodnie. 

Zarzuty, stawiane sędziom zawodowym, 
są — jak widzimy — przesadne i krzyw- 
dzące stan sędziowski. Przeciwstawienie 
elementu obywatelskiego elementowi sę- 
dziowskiemu, jako rzekomo gorszemu jest 
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rzeczą szkodliwą. I nie na tym przeciwsta- 
wieniu polega istota zagadnienia czynnika 
obywatelskiego w sądach, Oba elementy, 
sędziowski i obywatelski, mają swoje wady. 
i zalety; chodzi o to, aby przez współdzia- 
łamie tych elementów stworzyć najlepsza 
gwarancje sprawiedliwości. 


ZASADNICZY KIERUNEK REFORMY. 


Nowoczesna nauka prawa nie tylko nia 
zaprzecza użyteczności czynnika obywatel- 
skiego w sądownictwie, ale tę użyteczność 
podkreśla. Istnieje jedynie rozbieżność zdań 
co do formy, w jakiej ten czynnik ma wy- 
stępować (sądy przysięgłych, czy sądy law- 
nicze). 


Za ważniejszą niż zagadnienie formy 
czynnika obywatelskiego uważam snrawę 


kwalifikacji sędziów obywatelskich. Jeżeli 
sedziom zawodowym stawia się wysokie 
wymagania, to także sędziowie niezawodo- 
wi, powołani do zaszczytnej funkcji wymia- 
ru sprawiedliwości, powinni posiadać pewne 
kwalifikacje. Zwłaszeza obywatele, powo- 
łani do orzekania w sprawach karnych, po- 
winni — obok zaufania społeczeństwa — 
posiadać kwalifikacje moralne, a ponadto 
powinni znać prawo. Bo jakkolwiek poczu* 
cie prawne jest wrodzone każdemu człowie- 
kowi, to jednak nie zastąpi ono znajomości 
prawa tam, gdzie koniecznym warunkiem 
rozpoznania winy jest znajomość prawa. 
W sprawach zawiłych i w sprawach cięż- 
kich zbrodni tylko tacy sędziowie niezar 
wodowi powinni być dopuszczani do orzę* 
kania, którzy posiadają odpowiednie wy- 
kształcenie prawnicze, dające gwarancję, że 
podołają swemu zadaniu. 

Niestety pod względem znajomości pra- 
wa istnieją w polskim społeczeństwie bar- 
dzo duże braki. (A tylko takie społeczeń: 
stwo jest w pełni dojrzałe do udziału w ży» 
ciu publicznym, które posiada pewne minis 
mum wiądomości prawnych. To też w związ 
ku z tą reformą pozostaje aktualna dzisiaj 
reforma szkolnictwa. Należałoby pomyśleć 
o tym, by w programach przyszłych liceów 
uwzględniona była nauka potrzebnych każ- 
demu obywatelowi wiadomości prawni- 
czych. 

Czynnik obywatelski, któremu prawo 
nie jest obce, odda polskiemu sądownictwa 
bardzo duże usługi. 


Radio 


Programy stacyl radjowych 


PIĄTEK, DNIA 9 KWIETNIA 1937, 


Pregram ogólnopolski: godz, 6.30 Pieśń „Kie- 
dy ranne wstają zorze“; 6.88 Gimnastyka; 6.50 
Muzyka poranna z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 
7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dla szkół 
11.30 Audycja dia szkół; 11.57 Sygna? czasu i hej- 
nal z Krakowa; 12.08 Programy lokalne; 12.40 
Dziennik południowy; 12.50 „Ogródek przy chacie“ 
15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Progra- 
my lokalne; 16.15 Rozmowa a chorymi; 16.80 
Koncert orkiestry; 17.00 Licea ogólnokształcace — 
odczyt; 17.15 Koncert solistów; 17.50 Fneyklope- 
dia mówiona; 18.00 Pogadanka aktualna; 18.10 
Przemówienie kierownika Okr. Urzędu W, F. i P. 
W.; 18.15 Poradnik sportowy; 18.20 Programy lo- 
kalne; 18.50 Nowiny leśne; 19.00 Skecz; 19.20 Z 
pieśnią po kraju; 19.45 O instrumentach orkiestry 
symfonicznej — pogadanka; 20.05 „Maria“ — ope- 
ra; ok, godz. 20.45 Dziennik wieczorny; — 22.00 
„Maria“ — Malczewskiego (Fragment); 22.30 Pro 
gramy lokalne; 28.00 Programy lokalne dla War- 
szawy i Lwowa. 


Kraków, godz. 7,25 Kilka informacyj; 7.80 
Płyty; 12.08 Płyty; 14.00 Lokalne wiadomości 
gospodarcze; 14.05 Muzyka z płyt; 15.15 Koncert 
lekki z płyt; 15.30 Muzyka na płytach; — 15.55 
Dokąd jechać w święto; 16.00 Życia kulturalne 
Krakowa; 16.10 Wiadomości z dnia; 18.20 Porad- 
nik sportowy lokalny; 18.25 Pieśni polskie; 18.45 
Odczytanie programu na dzień następny; 22.30 Mu 
zyka z płyt; 


Lwów, godz. 7.25 Program na dzień dzisiejszy; 
7.30 Parę informacyj; 7.86 Muzyka poranna z płyt; 
12.08 Koncert południowy (muzyka ma płytach); 
14.30 Koncert życzeń; 15.15 Muzyka lekka z płyt: 
15.30 Lwowskie wiadomości bieżące; — 15.85 
Młodz. lwow. przed mikrofonem; 15.55 Informa- 
tor turystyczny; 16.00 Program na dzień następny; 
16.05 Piosenki z płyt; 18.20 Poradnik sportowy; 
18.25 Przed sezonem turystycznym uwowa — po- 
gadanka; 18.85 Muzyka cygańska z płyt; — 18,40 
Moje obrazki — pogadanka; 22.30 Muzyka ta- 
neczna. 


Warszawa, godz.: 7.25 Parę informącyj; 7.35 
Muzyka poranna na płytach; 12.03 Koncert po- 
łudniowy z plyt; 15.15 Muzyka ż płyt; 15.55 Jak 
spędzić świeto? 16.00 Film, plastyka, architektu- 
ra; 16.10 Pogadauka społeczna; 1680 Muzyka z 
plyt; 18,20 poradnik sportowy lokalny: 18.25 
Muzyka lekka z płyt; 18.45 Program na dzień na- 
stępny; 22.30 Muzyka taneczna, 


Katowice, godz.: 6.00 Sygnał czasu i pieśń; 
6.03 Muzyka poranna z płyt; 7.25 Wiadomości bie- 
żące; 7.80 Płyty; 12.08 Płyty; 13.00 Koncert życzeń 
18.15 Muzyka z płyt; 13.58 Wiadomości giełdowe; 
1515 Muzyka lekke z płyt; 15.85 Chwilka spo- 
łeczna; 15.40 Lekcja języka polskiego; 15.55 Mu- 
zyka z płyt; 18.20 Poradnik sportowy lokalny; 
18.25 Jak spędzić święto; 18,30 Muzyka z płyt 18.45 
Program na dzień następny; 18.50 Szkic literacki; 
22.30 Muzyka z płyt; 


Nr 96 


zwi 


MM i m 


w 


„GŁOS NARODU* z dnia 8 


ywininiem orawiediwnść pł 


kwietnia 1957 


REWA A 


najwłaściwszą metodą walki z komunizmem 


„Idźcie do robotników!" — zwykł był 
mawiać Leon XII, gdy się zwracał do du- 
chowieństwa lub świeckich działaczy, kato- 
liekich. Tę samą zachętę powtarza w końcu 
swej encykliki przeciw komunizmowi Pius 
XI. Katolicka prasa angielska zamieszcza 
niezwykle znamienne uwagi jednego z przy 
wódców chrześcijańskich robotników o błę- 
dach, jakich należy unikać w walce z komu 
nizmem („Mistakes to be avoided in the strug 
gle against communism“). Chodzi mianowi- 
cie o to, że przy stosowaniu racjonalnej 
metody w walce z rozkładowymi pierwiast 
kami komunizmu należy: 

1) Unikać utożsamiania słusznych żą- 
dań robotników, dotyczących poprawy ich 
bytu i warunków pracy, z fermentem bol- 
szęwickim. Gdy we Francji parę miesięcy 
temu robotnicy zażądali podwyższenia płac 
i zmiany niektórych warunków, na jakich 
przediym pracowali, niektóre pisma, nawet 
Katolicyzujące, mniej roztropnie potrakto- 
wały tę sprawę „pisząc, że poprostu robot- 
nicy francuscy padli i tym razem ofiarą agi 
tatorów komunistycznych. Tym czasem na- 
leży rozróżnić, co w postępowaniu tych ro- 
botników było wówczas zgodne z postula- 


tami katolickiej doktryny społecznej, a CO j 


nie. 

2) W walce z komunizmem należy pa- 
miętać, że problem społeczny to nie tylko 
sprawa miłosierdzia, ale przede wszystkim 
sprawiedliwości. Tym bardziej należy kłaść 
nacisk na konieczność sprawiedliwości w 
naszych czasach, gdy warunki społeczne są 
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Spłacanie zaległości podatkowych 


papierami państwowymi 


Według doniesień, Ministerstwo Skarhu| 3 procentowej renty ziemskiej, którą i tak 


Kupcy wiejscy organizują się 


W dniu 4 bm. odbyło się w Warszawie 
roczne walne zgromadzenie Zrzeszenia Kup 
ców Wiejskich, przy dość licznym udziale 
członków. Na porządku dziennym m. in. 
znalazła się sprawa wyboru zarządu, oraz 
sprawozdanie z rocznej działalności Zrze- 
szenia. Po wygłoszeniu przez wice-prezesa 
p. Tasiory sprawozdania z rocznej działal- 
ności Zrzeszenia. zebrani udzielili Zarządo- 
wi absolutorium, prosząc zarazem ustępują- 
cy zarząd, aby przyjął kadencję na rok bie- 
żący. Ze sprawozdania Zarządu dowiaduje- 
my się, że Zrzeszenie Kupców Wiejskich, 
rozwija się pomyślnie, gdyż już w pierw- 
szym roku swego istnienia przekroczyło 
liczbę 200 członków z całej Polski. Zarząd 
Zrzeszenia celem udostępnienia dla swoich 
członków nabycie artykułów handłowych z 
pierwszych i czysto polskich źródeł, wszedł 
w porozumienie z szeregiem fabryk, które 
udzielają tych samych rabatów, co mają 
więksi kupcy w miastach. Zarząd Źrzesze- 
nia dla informacji swoich członków, wydaje 
dwutygodnik pt. „Kupiec Wiejski, | 

Podkreślić należy, że szczególnie dużym 
zainteresowaniem cieszy się Zrzeszenie na 
terenie województw wschodnich, skąd. Kup- 
cy-Polacy często zwracają się w wielu spra 
wach do centrali warszawskiej. 


Udogodnienia kolejowe osobowe | 
i towarowe na XI Targi Katowickie 


Ministerstwo Komunikacji przyznało dla wy- 
stawców IX Targów Katowickich, które odbędą 
się w czasie od 16 maja do 1 czerwca br. nastę- 
pujące ulgi: towary wystawiane na Targach Ka- 
towickich maja prawo do bezpłatnego zwrotne- 
go przewozu z Katowin do miejsca ich nadania, 
eksponaty zaś które z Targów Poznańskich bę- 
dą wysyłane na Targi Katowickie, otrzymują 50 
proc. zniżki przy przesyłce kolejowej do Katowic 
i z powrotem do miejsca ich pierwotnego nada- 
nia. 

Odnośnie do zniżek osobowych Ministerstwo 
Komunikacji na czas trwania Targów Katowic- 
kich przyznało indywidualne zniżki kolejowe 38 
proc. na przejazd z miejsca zamieszkania lub od 
dowolnego punktu granicznego do Katowic w ter- 
minie od 14 maja do i czerwca 1937 r. i z po- 
wrotem w terminie od 16 maja do 4 czerwca 
1937 r. na pndstawie kart uczestnictwa ważnych 
za okazaniem dowodu stwierdzającego tożsamość 
osoby. r 

Powyższe ulgi ułatwiające przewóz osób i to- 
warów ze wszystkich stron kraju — miewątpli- 
wie przyczynią się do wzmożenia ruchu w prze- 
myłkach, oraz żywego zainteresowania się wytwór- 
czości krajowej rynkiem śląskim u kupiectwa i 
klienteli z całej Polski, a liczne przejazdy spowo- 
dować winny u wystawców poważne obroty han- 
dlowe, co leży w interesie naszego Życia gospo- 
darczego. 


WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE P. K. 0. 
W MARCU B. R. 


„W miesiącu marcu wkłady oszczędno- 
Ściowe, jak również liczba oszezędzających 
wykazują znaczny wzrost. Stan wkładów 
zwiększył się o 4.020.426 zł., osiągając na 
dzień 31 marca 1937 sumę zł. 688.620.745. 
Nowych książeczek wydano 51.791, osiąga- 
PY na dzień 31 marca 1987 r. ogólną ilość 


monia B 


tak często krzywdzące dla ludzi pracy, to 
znaczy dla robotrików. rozumianych w naj 
szerszym tego słowa znaczeniu (pracowni- 
ków umysłowych zarówno jak i fizycznych). 
Należy domagać się zmiany ustawadaw- 
stwa, które by zabezpieczyło byt robotni- 
ków. Dziś rzeczywistość jest tak nieraz da- 
leka od wymagań sprawiedliwości, wałka 
o byt przerodziła się w coś tak pierwotnego 
i amoralnego, że przychodzi na myśl twier- 
dzenie Schopenhauera, który powiedział, że 
„człowiek nuwoczesny hyiby zdolny nieraz 
zabić swego bliźniego, aby tłuszczem swej 
ofiary wysmarować sobie buty“. 

3) Aby walka z komunizmem była sku- 
teczną, należy unikać wszystkich posunięć, 
wiążących katolicyzm na danym terenie z 
jakąkolwiek partią, a zwłaszcza taką, która 
eksploatuje robotników. Jeżeli się zjawi kie 
|runek polityczny, który głosi hasła solidar- 
ności z masami pracującymi, ale w prakty- 
ice holduje raczej zasadom wyzysku, tym 
bardziej katolicyzm na danym terenie wi- 


swe zdanie, czy tego rodzaju ruch politycz- 
ny można uważać za zjawisko godne apro- 
baty ze stanowiska katolickiego. 

4) Chcąc skutecznie zwalczać  holsze- 
wizin, winniśmy pamiętać, że został on po- 
Średnio spowodowany przez nadużycia li- 
heralizmu gospodarczego o czym mówi w 
ostatniej encyklice o komuniźmie Pius Xi 
w ten sposób: „Jeśli chcielibyśmy wytłu- 
,maczyć sobie, czemu należy przypisać ten 
| masowy udział w ruchu komunistycznym 


ma wydać rozporządzenie, na podstawie 
którego będzie można spłacać zaległości po 
datkowe powstałe przed r. 1934 pożyczka- 
mi państwowymi, a więc pożyczką konwer 
syjną z roku 1924, konsolidacyjną z 1936 
roku, narodową oraz innymi nie wyłączając 


Stany Zjednoczone 


W dniu 5 bm. odbył się w Nowym Jorku 
uroczysty bankiet dla uczczenia sekretarza 
stanu U. S. A. Cordell Hulla za jego działal 
ność ną rzecz obniżenia barier celnych i ogy 
wienia wymiany międzynarodowej, W cza- 
sie bankietu zabrał głos solenizani, wygła- 
szając dłuższe przemówienie, poświęcone 
problemowi ożywienia wymiany międzyna: 
rodowej.. 

Na wstępie Hull przypomniał wysiłki, 
dokonane przez Stany Zjednoczone dla oży- 
wienia światowej wymiany towarowej w 
ostatnich paru latach. Zaznaczył on, że trud 
mo jest określić, jak kolosalnie zaciążył na 
gospodarce światowej fakt, iż w roku 1980 
mie została poprowadzona właściwa polity- 
ka handlowa. Osobiście mówca jest przeko” 
nany, że wadliwa polityka hamdlowa jest 
jednym z głównych powodów kryzysu świa- 
towego. W każdym razie e chwilą osiągnie- 
cia przez kryzys największego natężenia — 
stało się rzeczą widoczną, że dopiero zawar- 
cie pokoju gospodarczego może wywołać 
stalą poprawę. 

Mówca stwierdził, że polityka liberaliza- 
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Na giełdzie zbożowej i towarowej w Krakowie 
notowano w środę 7 kwielnia br. następujące 
ceny: 

ZBOŻA. | 

Pszenica 80 proc. ziarn, szklist. 
Pszenica dworska czerw. stand, 
Pszenica dworska biała stand. 
Pszenica targowa 
Żyto targowe 
Owies dworski stand. niezadeszcz, 
Owies dworski stand. lekko zadeszcz, 
Owies targowy . 
Jęczmień dworski stand. 
Jęczmień targowy stand, 


32,00--32,50 
31.50—31.75 
31.25—31,50 
80.75—31.25 
20.50—26,00 
20.50—25.75 
28.75—24.00 
28.20—23,70 
25.00 —26,00 
24,75—25,00 
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nien być bardzo ostrożny, zanim wypowie . 


Kino „PROMIEN*< T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26. 
Sensacyjna film po raz pierwszy w Krakowie 


Film o europejski sławie i rozgłosie „K APRYS MILIONER A 66 


Tysiące niezwykłych przygód — W głównych rolach Marika Rökk i Hans Sdhnker 
W niedzielę o godz. 12.10, w poniedziałek o godz. 10 i 12, w dni powszednie o godz. 3, przeq. 
stawawięnia po cenach porankowych z filmu „BOHATER* z Wallace Beerym i Barbara Stannych 


wielu tysięcy robotników, to winnismy so- 
kie przypomnieć, że droga do tego była już 
przygotowana przez fałszywe doktryny li- 
heralizmu gospodarczego, które doprowa- 
dziły masy robotnicze do nędzy moralnej 
i materialnej“ (Por. „Divini Redemptoris"). 


| Nie zapominajmy, że komunizm jest dia 
tego tak niebezpieczny że sianowi doktrynę, 
ito znaczy zbiór idei, choć błędnych i wno- 
szących do życia społecznego rozkład. Dla- 
tego w walce z komunizmem należy też 
przeciwstawić ideę zdrową. jasną i prak- 
|tyczną, aby człowiek pracy widział, że nau 
ka Kościoła o życiu społecznym więcej dba 
o jego życie duchowe a nawet byt mate- 
rialny, niż wszystkie koncepcje marksizmu. 


Należy w śpołecznej dóktrynie katolie- 
kiej podkreślić fakt,'że Kościół bynajmniej 
nie zamyka się w systemie obecnej gospo- 
darki, ale przetiwnie widzi w niej raczej 
bezład, z któregu zaleca wyjść. aby utwo- 
rzyć „budowę ładu społecznego”. 


Dopiero takie podejście do mas robotni- 
czych szczere i oparte na giębokim pragnie 
niu i bezwzględnej decyzji ułżenia doli lu- 
dzi pracy, może w nich wzbudzić przekona- 
nie, że niszczycielskiemu planowi czerwone 
go frontu komunistycznego muszą oni prze- 
ciwstawić plan społecznego budownictwa 
| chrześcijańskiego, w którym nie bądzie już 
| miejsca dla żarłocznej lichwy ani dla „nie- 
zasłużonej nędzy”, jak wyraził się o kapi- 
taliźmie i jego wytworze-proletariacie wiel 
ki papież Leon XIII. 


można było regulować zaległości w podat- 
kach. Ponieważ pożyczki te przy spłacie 
będą przyjmowane ad valorem tj. 100 za 
100 liczyć się należy ze zwiększonym popy- 
tem papierów państwowych, a co za tym 
idzie i ze wzrostem ich kursów. 


Wydarzenia gospodarcze w świecie 


za obniżką barier celnych 


cji obrotów handlowych, prowadzona kon- 
sekwentnie przez Sieny Zjednoczone w cią” 
gu ostatnich trzech lat, spotkała się ze stro 
ny innych krajów z „bardziej, niż zadawa: 
lającą* odpowiedzią. U. S. 4. zawarły 16 
traktatów handlowych. Wiele wskaźników 
dowodzi stalej poprawy gospodarczej. To 
też najwybitniejsi ekonomiści t przedstawi- 
ciele Życia gospodarczego są już przekona 
mi, że poważna obniżka barier celnych i 
wprowadzenie równości traktowania w obro 
tach handlowych są niezbędnym czynnikiem 
dla osiągnięcia powszechnego dobrobytu. 

Niestety, ujawniają się na świecie ten- 
demcje, utrudniające realizację dzieła poko 
ju gospodarczego. Problem likwidacji barier 
celnych jest w chwili obecnej trudniejszy do 
rozwiązania, niż w r, 1929. Lata depresji 
gospodarczej stworzyły przeszkody, których 
usunięcie będzie trudne. Ponadto obecna sy” 
tuacja skomplikowana jest licznymi nowymi 
czynnikami. prey czym niektóre z nich są 
bezpośrednią konsekwencją długiego okre- 
su wojny gospodarczej, 


ARTYKUŁY PASTEWNE, 
Makuchy Iniane 
Śrut rzepakowy ekstrah. 35-36 proc, 
Soja śrut około 44-45 proc. 
Siano słodkię 
Siano średnie 


27.50—28.00 
17.25—18,26 
26.50—27.50 
8,00—7,00 
5,00—5.50 


Siano kwaśne 4.00-—4.50 
Potraw 4,00 - 5,00 
Koniczyna paslewna 8.50—9.00 
Słome długa 4.00—4,50 


Ziemniaki stołowe 

Otręby żytnie stand. 

Otręby pszenne stand. 
PRZETWORY MŁYNARSKIE. 

Mąka pszen, gat. I wyciąg 0-20 uroo 49.50-50.50 


475—5.00 
15,50-—16.00 
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15,50—16.00 | 


Str. B 


Maka 
Mąka 
| Mąka 
| Mąka 
| Mąka 
Maka 
Mąka 
Maka 
Maka 
| Mąka 
/ Mąka 


psz. 
psz. 
psz. g. 
psz. g. 
psz. 


0-45 proc, 47.50—45.0¢ 
0-55 proc. 46.00—46.50 
0-60 proc. 44,00—44,50 
0-65 proc. 42,00—42,50 
wym. 20-65 proc. 38.00-39.00 
psz. . wym. 45-55 proc. 37.00—38,00 
HG st. wym. 60-65 proc. 35,50—36,0¢ 
TIA st. wym. 65-70 proe. 30.50—81.50 
IIIB st, wym. 70-75 proe. 27.00—28.00 
pastewna 17.00—18.00 
razowa 0-95 proc. 35.50—36.06 
Maka żytnia okręgu Krakowskiego. 


. wym. 
Wym. 
. wym. 
. wym. 


I gatunek st. wym. 0.65 proe. 38.00 
Mąka joślednia ponad 65 proc. 25.50—26.00 
Maka razowa 0-95 proc. 30.00-—30,50 
Mąka żytnia okręgm Poznańskiego. 
f gatunek sł, wym. 0-65 proce. 88.50 
| Perlówka 0.0000 49.00—51.50 
Pęcak fabryczny z workiem 35.00—36.00 
Pęcak chlopski bez worka 32.00—32.50 
Siekanka jęczm. fabr. z workiem 35.00—36.06 
Siekanka jęczm chłopska bez worka 38.00-33.56 
Kasza jaglana fabryczna 40.00—42,00 
Kasza jagłana chłopska 34,00-—385.00 
Kasza tatarczana cała 54.00—57.00 
Kasza fatarczana larnana 52.00—55.00 


| Tendencja spokojna, podaż średnia, dowozy loe 
i kalne małe, 


hiim E T "PAMENA 
Z kraju_ i ze świata 


| Dalsza poprawa sytuacji gospodarczej 
woj. kieleckiego 

Najlepszą miarą poprawy gospodarczej 
jest wzrost ilości zakładów przemysłowych 
oraz zatrudnionych robotników, W. r. ub. na 
obszarze woj. kieleckiego powstało 103 no- 
wych zakładów przemysłowych, które zatrud 
niały pokaźną ilość bezrobotnych, przyczynia: 
jac się wydatnie do ożywienia życia gospo- 
darczego. W roku bieżącym w woj. kielec- 
kim powstał szereg nowych zakładów prze- 
mysłowych. Poza tym rozbudowano, wzgłęd- 
nie przebudowano pewną ilość już istnieją- 
cych fabryk, 

Z najbardziej charakterystycznych nowo- 
powstałych zakładów przemysłowych wymie- 
nić mależy: fabryki drutów dla radiotecaniki, 
fabrykę celulozy, blaszanych wanien emalio- 
wanych, zapalników do motorów, fabrykę 
świec lotniczych, destylatormię żywicy itp. 
Ożywienie w przemyśle woj. kieleckiego wpły 
wą w dalszym ciągu bardzo korzystnie na żyw 
cie gospodarcze, powodując zwiększenie ile 
ści zatrudnionych robotników. 

mma 90()05—— 

XVII DOROCZNE WALNE ZGROMA. 
DZENIE TNSW. odbędzie sie w Warszaw 
wie w dmiach 2 i 3 maja. W pierwszym dniu 
obrad prof. dr St. Błachowski z Poznania 
wygłosi odczyt „O kształceniu nauczycieli 
szkół średnich. W drugim dniu toczyć się 
będą obrady komisyj i zostaną. przeprowa- 
dzone wybory uzupełniające do zarządu 
głównego. 

DEMONSTRACJE PRACOWNIKÓW 
TRAMWAJOWYCH W WARSZAWIE. -— 
We wtorek w Warszawie na wszystkich za- 
jezdniach tramwajowych odbyły sie zgroma 
dzenia pracowników. Na zebraniach wysu. 
nieto postulat skasowania podatku specjal- 
nego pobieranego od uposażeń pracowni- 
czych. W związku z zebraniami. niektóre 
tramwaje wyszły na miasto z opóźnieniem. 

PIELGRZYMKA DO GROBU ŚW. WOJ. 
CIECHA. Archidiecezjalny Instytut Akcji 
Katolickiej w Poznaniu wydał ostatnio ode- 
zwę do społeczeństwa, zachęcając do wzię- 
cia udziału w dniu 25 kwietnia w. pieigrzym 
ce do grobu św. Wojciecha. Celem umożli. 
wienia taniego przejazdu Dyrekcja Kolei 
przewiduje uruchomienie licznych pociągów. 
popularnych do Gniezna. 

ZJAZD CHEMIKÓW POLSKICH. — W 
Warszawie odbył się trzeci zjazd delegatów 
związku chemików polskich. Przed obrada- 
mi dr A. Morawiecki wyełosił referat na te- 
mat „Dażenią i zadania zwiazku chemików 
polskich“. Prezesem wybrano dr inż. J. Li. 
sieckiego. 

NA PRZEJEŹDZIE SZOSY WĄGRÓ- 
WIEC — BYDGOSZCZ NAJECHAŁ PO- 
CIĄG OSOBOWY, idący z Inowrocławia do 
Wągrówca na 2.letniego Stefana Michałskie 
go, zabijając go na miejscu. Wine ponosi 
matka dziecka, która zostawiła dziecko bez: 
nadzoru. À 

Z OKAZJI 20 ROCZNICY PRZYSTĄ- 
PIENIA STANÓW ZJEDN. DO WOJNY. 
ŚWIATOWEJ odbyła się wielka defilada 
wojskowa. Oddziały wychodzące z pod Oa- 
pitolu, przemaszerowały Aleją Konstytucji 
aż do Białego Domu. Prezydent Roosevelt 
w towarzystwie ministra wojny dokonał 
przeglądu oddziałów i przvjął defiladę. 

SZEŚCIORO DZIECI SPŁONĘŁO ZYW- 
CEM. W pobliżu Filadelfii pożar zniszczył 
dom należący do małżonków Sweezey, któ- 
rzy doznali bardzo ciężkich poparzeń, W 
plomieniach utraciło życie sześcioro dzieci. 
których nie zdołano wydobyć z palącego się 
domu. 

GRUŹLICA WŚRÓD SAREN. W lasach 
Maa Litwy zaobserwowano objaw ma. 
sowego ginięcia saren. Po zbadaniu ciał zde 
| ehłych saren ustalono, że wszystkie choro. 
' wały na gruźlicę. 
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„GŁOS NARODU" z dnia 8 Kwietnia 1937 


karb państwa na 6 milionów stral 


Qszukańcza afera impregnacji podkładów kolejowych 


Borys Zydenko i Stanisław Niemiński, któ- 
rzy bądz gośredniczyli przy przekupywanńiu 
urzędników kolejowych, bądź też jako kie 
rowniey poszczególnych nasycałni przepro- 
wadzali manipulacje obniżające wartość pod 
kładów. 


W Warszawie rozpoczął się — jak już 
donosiliśmy wczoraj — sensacyjny proces 
o nadużycia przy dostawach dla Minister 
stwa Komunikacji podkiadów Koleiawych. 
"Nadużycia były popełniane przez dyrekto- 
rów. polsko-belgijskiego towarzystwa dla 
impregnacji drzewa oraz pracowników tej 
firmy, wreszcie przez szereg kolejarzy. — 
Głównymi oskarżonymi są Antoni Hoppe? 
i Ryszard Jacobini, dyrektorowie występie 
go towarzystwa Oraz Ludwik Geldblum, 
prokurent firmy, przy czym wszystkim 
trzem zarzuca się, iż przez niezgodie z umo 
wą, zawartą z kolejami, casycanie podkła 
dów %oiejowych gorszymi składnikami na 
razili skarb państwa na straty w wysokości 
prawie 8 milionów złotych. 


„Przyspieszena” impregnacja 


Łapówki 


Poszczególni przedstawiciele władz, któ 
re miały nadzór nad impregnacja. pobierali 
żapówki w następujących wysokościach: Ma 
rian Kleszczyński. referent w wydziale ua. 
wierzchni V departamentu Ministerstwa Ko 
munikacji otrzymywał po pół grosza od każ 
dego nasyconego podkładu. Wzamian za to 
świadomie tolerował złe nasycanie drzewa, 

Inż. Robert Eisler, kierownik działu na- 
wierzchni w wileńskiej dyrekcji kolejowej, 
otrzymał od belgijskiego towarzystwa 500 


cach, otrzymał od belgijskiego towarzystwa 
meble wartości 2000 zł. oraz co miesiąc 350 
zł., a jego zastępca Edward Beczkowicz po 
300 zł. miesięcznie. Inż, Edward Weiss, na- 
czelnik oddziału drogowego w Rawie Ru- 
skiej, nadzorujący nasycanie podkładów w 
Rawie Ruskiej, otrzymywał po 750 zł. mie 
sięcznie, a ponadto jednorazowa dostał 18 
tys. zł, rzekomo tytułem pożyczki. Zażą- 
dał tyle i dostał. 

Józef Gelber, referent wydziału drogo- 
wego lwowskiej dyrekcji kolejowej, za tole 
rowanie nadużyć nasycalni w Rawie Ru. 
skiej otrzymywał stała miesięczną pensję. 
Sporządził on fałszywy "protokół siwierdza- 
jąc, że w nasycalni znajduje się jakoby trzy 
dzieści sześć ton smoły, gdy w rzeczywisto- 
ści była tylko jedna tona. Alfred Magiera, 
urzędnik PKP, kontroler nasycalńi w Ra- 


Nr 96 


Przygotowania do nauczycielskiej 


pielgrzymki na Jasną Górę 


W poszczególnych diecezjach zorgani- 
zowane już zostały diecezjalne komitety na- 
uczycielskiej pielgrzymki na Jasną Górę. 
Lubelski komitet pielgrzymki ukonstytuo. 
wał się w składzie następującym: prezes — 
prof, dr Ignacy Czuma, wiceprezes — pwof. 
dr Z. Kukulski. ks. kan. K. Gostyński, dyr. 
M. Papieska, skarbnik — prof. G. Burzyń- 
ski, sekretarz — prof. St. Dulewicz, przew. 
sekcji organizacyjnej -— prof. dr Z. Kukul 
ski, przew. sekcji propagandowej — prof. 
dr Dembiński. Adres komitetu: Lublin, Zie- 
lova 8. W skład łomżyńskiego diecezjalne- 
go komitetu weszły następujące osoby: p. 
M. Selens — prezeska, p. Marian Knechtel. 
skarbnik, p. Jan Brański — sekretarz; człon 
kowie: p. W. Antosiewiczówna, p. A. Biel- 
ska, p. W. Bieńkowski, ks. B. Dobkowski 
(prefekt), p. A. Galińska, p. A. Gawrychow. 
ski, p. B. Kraszewska, W Krakowie odbyło 
się zebranie organizacyjne diecezjalnego :ko 
mitetu, w którym wzięli udział: p. Sobiecki, 
ks. dyr. Lubewiecki, prof. Wł. Skoczylas. 


Sposoby, którymi posługiwali się oskar 
ženi, wypełniają kilkadziesiąt stron aktu 
oskarżenia. Kradziono amoniak. używany. 
„do impregnacji w ten sposób. iż urządzono 
kombinację przy płynomierzach, które wy- 
kazywały większą ilość amoniaku niż był w 
rzeczywistości, brano rachunki na kwas na- 
ftenowy a kupowano trzy razy tańsze my- 
dlo naftenowe, używano lżejszej smoty, skra 
cano czas trwania procesu impregnacji itd. 
Ponadto trzej dyrektorzy stoją pod zarzu- 
tem przekupywania urzędników kolejowych 
mających nadzór nad nzsycalniami. W nad- 
użyciach brali również udział pracownicy 


firmy Andrzej Berczowski, Wilkelm Popiel,i Warzański, 


Bezbożnicze książki dla 
międzynar. brygady w Hiszpani 
Zarząd Związku Bezbożników okřęgu 
moskiewskiego ogłosił, że od 1 sierpnia 1936 
do 1 stycznia 1937 wysłał do Hiszpanii 
29,000 książek i 60.000 broszur z przezna- 
czeniem dła międzynarodowej brygady. 
Książki są pisane w językach: niemieckim, 
rosyjskim, hiszpańskim, francuskim, augiel- 
skim i polskim, Akcja wysyłkowa trwa w 
dalszym ciągu. kA 
——000 


Gdzie odbędzie się ślub 
b. króla angielskiego 


Sprawa ślubu księcia Windsoru z p. 
Simpson w dalszym ciągu wzbudza duże za- 
interesowanie prasy francuskiej. Zmany re- 
porter Geo London wyraża na lamach „Le 

„Joumal* przekonanie, że ks, Windsoru nie 
wezmie ślubu z p. Simpson w St. Saens 
„gdyż może to uczynić bez zbytecznego roz 
głosu w każdym konsulacie angielskim. — 
Poza tym nie wydaje się prawdopodobne, 
by ślub odbył się przed koronacja, gdyż 


akcyj wartości 50.000 zł. oraz 300 zł. mie- 
sięcznie za Świadome tolerowanie złego ra. 
sycania podkładów we Włodawie. Na tym 
odcinku straty wynoszą ponad milion zł, 


Stałe miesięczne pensje dla urzędników 
za brak kontroli 


Inż. Michał Finikow, kontroler nasycalni 
we Włodawie, ©trzymywał po 350 zł. mie- 
sięcznie. Inż. Kazimierz Izdebski, kontroler 
z ramienia PKP. nasycalni w Ostrowi Mazo- 
wieckiej, otrzymywał stałe datki miesięcznej 
w kwocie 200 zł, a Roman Uzdowski, jego 
zastępca — co miesiąc 200 zł. Inż. Wiktor 
kontroler nasycalni w Kiwer- 
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„ Muzułmankom nie wolno używać woalek w Albanii 


Najwyższa rada religijna mahometan al- 
bańskich, poparta przez 4 wielkich muftich 
krajowych, zwróciła się do rządu albańskie- 
go z prośbą o uchwalenie prawa zakazują- 
cego muzułmankom nosić woalki zaslania- 
jaco twarz, kiedy wychodzą poza dom, Zda- 
niem tejże rady 32 i 88 wiersz 27 suraty 
Koranu nie zawiera żadnego wyraźnego 
nakazu noszenia woalki, a najwyższa reli- 
gijna instacja muzułmańska może zakazać 


składają warunki. Okoliczności tego rodza- 


ju rzeczywiście zachodzą w czasach obec- 
nych: warunki społeczne nie są te same jak 


Największa sensacja ekranów całej Polski 


ORDYNAT MI 


W rolach gł. wszyscy odtwórcy ról głównych z 


Kongres Międzynarodowej Unii 


j 
noszenie woalki. jeżeli się specjalne na tollek wszedł w życie. Winne przekroczenia ka 


Kino „S W I T“ Kraków, Straszewskiego 18. (Dom Katolicki). 
Od niedzieli dnia 28 marca b. r. 


wie Ruskiej brał miesięcznie po 50 zł. oraz| mgr Żdek. Biuro komitetu mieści się przy: 
stały dodatek świąteczny na Nowy Rek, wy) ul. Zwierzynieckiej 1. w 
noszący od 100—150 zł. Stefan Ryziewicz. — $ — 


{dnik PKP, kontroler nasycalni w Rawie i 
O E F e E Kronika przemyska 


Ruskiej, brał po 50 zł. miesięcznie. a Stefan 
Stanisławski, referent radomskiei dyrekcji UBEZPIECZALNIA SPOŁ. W PRZEMY 
ŚLU utworzyła nowy rejon lekarza domo- 


kolejowej — 100 zł. miesięcznie. 

Wszyscy ci urzędnicy państwowi zasia-| wego (lek. Tad. Miszczak, ul. Słowackiego 
dają na ławie oskarżonych razem z Jacobi-| 77). W związku z tym zaszła zmiana za- 
nim i Hoppenem. Pobierane przez nich sta-| sięgu terytorialnego dotychczasowych rejo- 
łe miesięczne „uposażenia“ od polsko-belgij| nów, których było 3. Obecnie podzielone 
skiego towarzystwa datują się od r. 1926! |zostało miasto na 4 rejony lekarzy domo- 

W Gzasteioz TAR T r Gęś wych, na Zasaniu pozostają one bez zmiany. 
dzie 100 świadków: ZA NIESTOSOWANIE SIĘ DO ZARZĄ” 
DZEŃ podczas nocnych ćwiczeń przeciw 
gazowo-lotniczych, ukarało Starostwo prze- 
myskie w drodze administracyjnej 70 mie« 
szkańców wysokimi grzywnami. 

O JEDNEGO KOMORNIKA MNIEJ 
W PRZEMYŚLU. Dotychczas urzędowało 
u nas 4 komorników, obecnie kom. Tabaka 
J. został przeniesiony do Sołotwiny. zaś 
agendy jego rejonu podzielono pomiędzy, 
3 pozostałych komorników. ' 

NOWI SĘDZIOWIE. Na miejsce miano- 
wanego podprokuratorem sędziego grodz- 
kiego p. Góttingera przeniesiony został do 
Przemyśla sędzia p. B. Maślak z Jaworowa, 
ponadto zamianowany został asesorem s4- 
dowym p. mgr Zdzisław Kwaśniewski Obaj 


dawniej; poza tym Albania jako małe pań- 
stewko europejskie siłą rzeczy musi się do- 
stosować do zwyczajów normujących w kra” 
jach sąsiednich stosunki społeczne obu płci. 
Wreszcie stwierdza się, że zwyczaj nosze- 
nia woalek nigdy nie był znany wśród gó- 
rali albańskich. Rząd albański przedłożył 
parlamentowi do ratyfikacji uchwałę rady 
religijnej mahometan, a król ją zatwierdził. 
Od dnia 25 marca br. zakaz noszenia woa- 


sędziowie przydzi i zostali 
rane będą grzywną od 20 do 1000 franków. Grodzki b. rzydzieleni zostali do Sądu 
To samo się odnosi do urzędników państwo- ~ 
wych noszących tradycyjne fozy. ŚMIERĆ WSKUTEK NIEOSTROŻNO- 


ŚCI. Na stacji Medyka pod Przemyślem 
niejaki Leon Kapuściński 21-letni młodzie- 
niec, pochodzący z Pysznicy pod Niskiem, 
usitował wskoczyć do pociągu, który już 
był w ruchu, poślizgnął się jednak na schod- 
kach i wpadł pod koła, które rozszarpały 
go w kawałki. i 

GROŻNY POŻAR I ŠWIĘTOKRADZ- 
TWO. W gromadzie Wołostków pow. Mo- 
ściska wybuchł w nocy z 1 na 2 bm. w zas 
budowaniach gospodarza Fedyńskiego po- 
żar, który momentalnie przerzucił się. na 
sąsiednie gospodarstwa. Wskutek silnego 


wg. rozgłośnej powieści HELENY MNISZEK 


CHOROWSKI 


filmu „Trędowata” oraz nowi, wybitni artyści 


Związków Kobiecych w Brukseli 


Kongres Międzyn. Unii Kat. Związków (81 marca br. obradami sekcji młodych przy 
Kobiecych w Brukseli rozpoczął się w dniu udziale 250 uczestniczek, reprezentujących 
jorganizacje młodzieżowe 2% państw, m. in. 
(przybyły delegatki Stanów Zjednoczonych, 
‘Kanady, Meksyku, Peru, Chile, nawet Ja- 
wy. Wszystkie delegacje przyjęte zostały 


wtedy p. Simpson jako księżna Windsoru 
musiałaby być oficjalnie zaproszona na uro 
czystości koronacyjne do Londynu. 


A 


wiatru pastwą płomieni padło 25 budynków. 
wraz z całym inwentarzem i krescencja. 
Aresztowana została przyjaciółką Fedvń- 
skiego. Równocześnie do kościoła w sąsia- 
dującej bezpośrednio gromadzie Stojańce, 
włamali się złoczyńcy, którzy porozbijali 
puszki z drobnymi pieniądzmi, lecz spło- 
szeni widocznie dzwonem na trwogę, nie 


Już i 


W czasie obrad „Ruchu Niemieckiej 
Wiary“ (Deutsche Glaukensbewegung) w 
Hanowerze jeden z uczestników zwrócił się 
z zapytaniem, co stanie się z kościołami, 
gdy obecna generacja, która jeszcze wierzy 
w Boga wytmrze. Mówca, dr Hammerbacher 
odpowiedział: „Wszystkie kościoły, posiada 
jące jakąś wartość artystyczną będą natu- 


rożą burzeniem kościołów w Niemczech 


ralnie pozostawione i oddane opiece konser- |. 


watorów. W tych „przybytkach kultu“ bę- 
dzie mógł naród niemiecki odprawiać nabo- 
Żeństwa i modlić się, jednak, co jest rzeczą 
ztoztmiałą, po usunięciu wszystkich sym- 
bolów chrześcijańskich. Inne kościoły zosta- 
ną zburzone“, 

=== 000 == 


Ludność Polski wynosi 54 mil. 221 tys. osób 


Główny Urząd Statystyczny ogłosił danę 
O ruchu naturalnym ludności w Polsce w 
roku 1930. Liczba malżeństw, zarejestro- 
wanych w ciągu roku 1986, wyniosła 
284.425, wykazując w dalszym ciągu 
wzrost, chociaż nieznaczny (w 1085 r. — 
280.025). Wzrosłą również liczba urodzeń 
do 892.320 (w 1935 r. — 876.667), tak, iż 
pomimo równoczesnego wzrostu liczby zgo- 
nów (482.633 wobec 470.998 w roku po- 
przednim), przyrost naturaluy był w roku 
1936 nieco wyższy niż w r. 1935 (409.687 
wobec 465.669). Wzrost ogólnej liczby zgo- 
nów był spowodowany zwiększeniem umie- 
ralności niemowląt (125.172 zgonów wobec 


111.519 w roku 1985), natomiast liczba 
zgonów po pierwszym roku Życia nieco 


zmalała (356.861 zamiast 359.679 w 1935). 


W przeliczeniu na 1600 mieszkańców 
liczby powyższe dają (liczby w nawiasach 
dotyczą roku 1985): małżeństw 8,4 (8,3), 
urodzeń 26,2 (26,1), zgonów 14,2 (14,0), 
przyrostu naturalnego 12,0 (12,1). Liczba 
zgonów niemowląt na 100 urodzeń żywych 
wyniosła 14,1 (w r. 1985 — 12,7, w r. 1934 
również 14,1). 

Na podstawie powyższych danych prze- 
prowadzono, po uwzględnieniu wędrówek. 
szacunek ludności na dzień 1 stycznia 193% 
roku, który dał 


liczbę 34.221 tysięcy dla całego państwa. 


W ten sposób od dnia drugiego spisu | 
ludności (9 grudnia 1981 r.), to zn. w ciągu| 


"9 lat, ludność Polski zwiększyła się o 2078 | 


tysięcy osób czyli o 6,5 proc. 


gościnnie przez belgijską młodzież żeńską. 

Obrady otworzył wykład O. Lavaud 
prof. z Fryburga, który dał syntezę głów- 
nych herezji współczesnych świata: komu- 
nizmu, rasizmu i etatyzmu, wywołując o- 
gromne zainteresowanie całego audytorium. 
Następny referat wygłosiła przewodnicząca 
delegacji polskiej p. Derhałowicz, która 
przedstawiła misję intelektualną młodej ka- 
toliczki w dzisiejszych czasach. Przeprowa- 
dziwszy porównanie intelektu męskiego i ko 
biecego, wykazała, że specjalną misją ko- 
biety jest apostolstwo prawdy. Po raz 
pierwszy zastosowana była na brukselskim 
kongresie metoda dyskusyjna w grupach 
językowych — angielskiej, niemieckiej, frani 
cuskiej oraz hiszpańskiej dla reprezentan- 
tek Ameryki Południowej. 

W drugim dniu kongresu delegatka Pol- 
ski, p. H. Hempel przedstawiła sprawozda- 
nie z działalności Międzyn. Biura Pracy dla 
ochrony pracy kobiet. Poza tym omawiane 
były metody pracy społecznej i apostolskiej 
pod hasłem: rechrystianizacji społeczeństw 
i narodów przez formowanie chrześcijań= 
skiej elity intelektualnej. Jeden wieczór 
poświęcony był popisom wokalnym przed- 
stawicielek różnych narodów. Śpiewy pol- 
skie i kostiumy: polskie, łowiekie i krakow 
skie wywołały burzę oklasków. 

—D0h— 


zdołali popełnić większego świętokradztwa 
i zbiegli. 


POŚWIĘCENIE LOKALU. W dniu 5 
bm. ks. prałat Męski dokonał poświęcenia 
lokalu nowej placówki polskiego kupiectwa, 
magazynu towarów bławatnych p. Józefa 
Kotłarskiego na placu na Bramie, W uro- 
czystości wzięli udział przedstawiciele Kon- 
gregacji Kupieckiej z prezesem p. Głowa- 
czem, dyr. Bieniek, płk. Schutzman, adw. 
dr Kropiński, mgr Bilan i t. d. 


Z TOWARZYSTWA PRAWNICZEGO. 
W ubiegły piątek wygłosił w sali rozpraw 
Sądu Okr. odczyt, szef przemyskiej Proku. 
ratury dr Tymiński p. t. „O postępowaniu 
z małoletnimi w świetle najnowszego orzecz- 
nictwa Sądu Najwyższego”. Interesującego 
odczytu wysłuchało liczne grono sędziów. 
prokuratorów i miejscowej palestry. 


ROBOTY INWESTYCYJNE ROZPO- 
CZĘTE. Zgodnie z przyrzeczeniem p. pre- 
zydenta miasta Chrzanowskiego L. danym 
delegacji bezrobotnych, rozpoczęły się pra- 
ce przy budowie kollektorów, dając zarobek 
na razie około 300 pracownikom. 


TEATR PODOLSKO-POKUCKI pod dy- 
rekcją p. Z. Łozińskiej da w Przemyślu dnia 
12 bm. w sali Fredreum na Zamku dwa 
przedstawienia. Popoł. o godz. 4 klasyczną 
komedię J. Korzeniowskiego p. t. „Wąsy 
i peruka“ zaś o godz. 8 wieczorem komedię 
W. Wernera p. t. „Ludzie na krze”, 


Z krakowskiej sali odczyfowej 

| _ 3000 kim. motocyklem przez Polsk 
wseliodnią*, 
ilustrowany licznymi fotografiami urządza 
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze w. pig- 
tek o godz. 19. w Sali Instytutu Geograf. 
ul. Frrodzka 64, Wstęp wolny. 


Odczyt Wojciecha pa 


„JUŻ NADESZŁY I 


A 


KAPELUSZE — 


„GŁOS NARODU" z dnia 8 Kwietnia 1987 


zakzurki „BURBERRY S” praszcze 
KOSZULE 


BRACIA BILEWSCY Kraków, Rynek Gł. 4. 


Sfr 7. 


JUŻ NADESZŁY !! 


KRAWATY —=— 


Kronika krakowska 


KWIECIEŃ. 
Czwartek, Św. Dionizego. 
Wschód słońca 4.56, zachód 18.21. 
Długość dnia 13 godzin, 25 min, 


——000-— 
ADWOKAT PARYSKI W KRAKOWIE. 
Dzisiaj w czwartek przybywa do Krakowa 


8. 


| wiceprezes Francuskiej Federacji Adwoka- 
tów p. A. Gardet, który o godz. 19 wygłosi 
'na zebraniu Tow. Ekonomicznego w. sali 
|lzby Przem.-Handlowej odczyt p. ù. „La 
vie chóre au XVI“, 

NOWA AGENCJA POCZTOWA. W, osta 
|tnieh dniach dyrekcja pocztowa uruchomiła 


Największy kompozytor Polski Odrodzonej 


spoczął w grobach zasłużonych na Skałce 


Ranek dnia, w którym w Krakowie od- 
był się ostatni akt pogrzebowych uroczy- 
stości $p. Karola Szymanowskiego, był 
chmutiiy i dzdżysty. Toteż nie wiele osób 
zebfało się około godz. 7 na peronie dwor- 
ca krakowskiego, by pyé świadkami przy- 
jazdu żałobnego pociągu. Przybyła rodzina 
śp. Zmarłego. członkowie Komitetu uroczy- 

: stości prof. dr Jachimecki i dr Maresch, 
kustosz Witkiewicz z ramienia miasta, dyr. 
Gawroński z Tow. Muzycznego, dyrektor 
Konserwatorium Piotrowski, grupa górali 
ze sztandarem Zw. Górali w Zakopanem, 
grono muzyków i kompozytorów, oraz de- 
legatów i studentów krakowskich uczelni 
mtżycznych. 

Pociąg żałobny, złożony z samotnego. 
wagonu, przybranego girlandami zieleni i 
z lokomotywy, zajechał na dworzec o godz. 
7.15. Po chwili otwarto drzwi wagonu, wy- 
jęto trumnę i przeniesiono na oczekujący 
samochód, którym zwłoki przewiezione Zo- 
stały do świątyni Mariackiej. Drugi wóz 
zajęły wieńce. al 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. 


„ Około godz. 11 Kościół Mariacki wypeł- 
niać zaczęły tłumy wiernych. W. prezbite- 
rjum, przy wielkim ołtarzu, na wysokim, 
kirem pokrytym, katafalku, w powodzi 
świateł. spoczęła dębowa trumna ze zwło- 
kami sławnego kompozytora. Na jej wieku 
nstawiono krzyż, a obok położono piękny 
wieniec od Rządu R. P. i wspaniałą wią- 
zanke palmowych liści od mistrza Ignacego 
Paderewskiego. Inne wieńce ułożono wokół 
katafalku, przed którym ustawiono pulpit, 
a. na nim odznaczenia Zmarłego z wielką 
wstęgą Orderu Odrodzenia Polski, Wokół 
Katafalku zajęli miejsca członkowie rodzi- 
ny śp. Zmarłego, wiceminister Oświaty prot. 
Ujejski, jako reprezentant Rządu R. P. wo- 
jewoda Gnoiński, generałowie Łuczyński, 
Piasecki i Wieczorkiewicz, prez. Kaplicki, 
Rektorzy wyższych uczelni z prof. dr Sza- 
ferem na czele, prezes Apelacji Sawicki, 
Prezydium Polskiej Akademii Umiejętności, 
Profesorowie Uniw. Jag., dyr. Jędrzejowski, 
dyr. Gawroński, kompozytorowie Piotr Per- 
kowski, Michał Kondracki, Roman Palester, 
Roman Maciejewski i Kaz. Sikorski, ezton- 
kowie kiak. Rady m., delegaci towarzystw 
muzycznych i wielu; wielu innych. Fi 

Na krótko po godzinie f1 ks. Biskup 
dr Rospond rozpoczął w asyście licznego 
duchowieństwa pontyfikalną Sumę żałobną. 
Podczas Mszy św. z chóru świątyni popty- 
noty majestatyczne dźwięki „Requiem“ Ber- 
loza, wykonanego przez Filharmonię 1 po- 
lączone chóry krakowskie pod batutą pref. 
Waliek-Walewskiego. 


ŻAŁOBNY POCHÓD. | 


Po nabożeństwie żałobnym Ks. Biskup 
dr Rospond odprawił kondukt, po czym 
orszak żałobny, prowadzony przez ks. Infu- 
łata Kulinowskiego skierował się ku bra- 
mie świątyni, przed którą oczekiwał kirem 
obity rydwan, zaprzężony w trzy pary 
czarnych koni. Na nim, wysoko, ponad 
cłowami tłumów publiczności, które gęstym 
szpalerem stanęły wzdłuż trasy żałobnego 
póchodu, umieszczono, trumnę.  -. | 

Na jej wieku leżała jedynie „wspaniałą 
wiązanka palmowa I. Paderewskiego. Ry- 
dwan projektowali inż. Treter, prof. Krzyża 
nowski i kustosz Witkiewicz. © 
- Gdy trumnę ustawiono na rydwanie, czoło 
żałobnego pochodu znajdowało się już pod Wa 
welem Otwierała go delegacja studentów Pań 
stwowego Konserwatorium Mużycznego w War 
szawie ze sztandarem. Za delegacją warszaw- 
ska postępowało około 200 pocztów gztandaro 
wych szkół, ogarnizacji, związków i instytneyj, 


NASTĘPNĄ GRUPĘ STANOWIŁY 
DELEGACJE Z WIEŃCAMI. 


Wieńców było ponad 100, od Prezydenta 
R. P., Matki, Prezydenta Szwajcarii, Kancie 
rzą Hitlera, Rządu R. P., Ministra Oświaty; 
„ Uniwersytetu Jagiellońskiego, Wojewody 


‘krakowskiego, Dyrektora Państwowej Akas| 


demii Muzycznej w Berlinie, Miasta Xrako- 
wa, Polskiego Radia, Teatru im. Słowackie 
go, Kompozytorów Łotewskich, od Dyrekto 


.|wieziono rydwan z trumną, któremu towa- 


„| Artur i Józef Taube. oraz dalsi krewni, .. 


ra Niemiecko-Polskiego Instytutu w Berli- 
me, ód Ambasady Polskiej w Berlinie i wie 
le wiele innych. Wiele wieńców swą wspa- 
niałością zwtacało powszeciiną uwagę. 
Za grupą delegatów z wieńcami. oruz od 
znaczeniami. Zmarłego postępował ks.. Infu- 
łat Kulinowski w otoczeniu licznego Diucho” 
wieństwa zakonnego i Świeckiego, s. dalej 


> 
Ra 


rzyszyła rodzina i reprezentanci władz. 
Z rodziny ś. p. Zmarłego w pogrzebie wzięły 
udział trzy siostry śp. Karola Szymanow- 
skiego, Anna, Stanisława i Zofia, krewni 


Wzdłuż ulie, którymi postępował żałob 
ny pochód stały zwarte szeregi publicznoś- 
ci. Gdy rydwan ruszył z pod kościoła Ma- 
riackiego z wieży świątyni zabrzmiał hejnał, 
a orkiestra K. P. W. ustawiona pod pomni 
kiem Mickiewicza odegrała marsza żałobne 
.go Bethovena, Posuwaniu się żałobnego or- 
szaku ku kościołowi na Skałce towarzyszy- 
ły dźwięki dzwonów kościelnych, oraz pie- 
śni wykonanych przez różne chóry i orkie 
stry na pl. W. W. Świętych, pod Wawalem, 
przy ul. Dietla i przy kościele św. Katarzy- 
ny, Na „trasie pogrzebu płonęły okryte ki~ 
rem latarnie. l 


NA SKAŁCE. 


_ Gdy rydwan z trumną dotarł do bram 
kościoła św. Michała wyszedł naprzeciw 
niego ks. Biskup dr Rospond, poprzedzany 
przez Ojców i Braci zakonu 00. Paulinów 
i odprowadził zwłoki przed wejście do gro- 
bów zasłużonych, gdzie trumna złożona zo- 
stała na podwyższeniu. Przed wniesieniem 
trumny. do krypty wygłoszone zostały czte- 
ry przemówienia. Pierwszy zxAbrał* głoś 
w imieniu Rządu R. P. wicemin. Oświaty 
prof. Ujejski, który powiedział m. in.: 
„Karol Szymanowski nie będzie się 
mógł skarżyć na tamtym świecie, że miał 
tutaj „niepłakaną trumnę“ i że „tak cicho 
od nas odszedł jak duch gdy odlata'. Roz- 
płakała się i rozśpiewała nad tą trumną 
wiefłsg: żałobą wielka rzesza, dając świadec- 
two nie tylko Zmarłemu, ale i sobie. Sztuka 
bowiem Zmarłego nie była sztuką, maluez- 
kich. duchem — była górna i trudna. Była 
jak ten. wiatr, który wieje tylko na szczy- 


się wspiąć. Jest to niewątpliwie wielkim 
tytułem do wielkiej dumy naszej, że Karol 
Szymanowski był kość z kości, krew z krwi, 
myśl ż myśli i czucie z czucia artystą: pol- 
skim, że wydała go nasza rasa, nasza hi- 
storia i nasza kultura, że był dzieckiem 
kresów polskich, które są matecznikiem 
najwspanialszej twórczości polskiej w ogó- 
le“, ; 
Prof. Ujejski zaKończył przemówienie 
słowami: „W imieniu Rządu R. P. składam 
uroczysty hołd Twojej wieczności”. 

Drugi mówca. prez. dr Kaplicki przy- 
pomniał, że „niezadługo. za miesiąc zale- 
dwie. minie 57 lat od dnia, kiedy tę kryptę 
przeznaczono na grób zasłużonych. ich sła- 
wnay poczet otworzył, fundator tego klaszto- 
ru: ks. Jam Długosz, jedyny spoczywający tu 
Wielki Syn wolnej, potężnej Polski, sprzed 
rozbiorów. Po nim przyszli ci, którzy potę- 
'gą: ducha; serca i myśli służyli: Ojczyźnie i 


Stan archidiecezji Iwowskiej 
obrz. łac. w r. 1937 


W r. 1987 archidiecezja lwowska obrz. 
łac. liczy 28 dekanatów, 1.062.915 wier- 
nych obrz. tac.: 401 parafii, 531 kapianów 
zajętych w“ pracy duszpasterskiej, w. czym 
79 kapłanów różnych zakonów, 154 kateche 
tów, szkół publicznych, 13 profesorów uni- 
wersytętu, 4 kapłanów przebywa na wyż- 
szych studiach na uniwersytetach zagranicz 
"nych, 7 Kapłanów pozostaje w pracy dusz- 
pasterskiej wojskowej. Kapituła metropoli- 
talna posiada 9 kanoników stałych i 9. ka- 
/noników honorowych. W semiaarium. qu 
chowanym przebywa na. studiach 180. klery- 
ków. W r. 1987 otrzyma .38 diakonów świę- 
cenia kapłańskie. | t 


Q 


| tach gór — żeby być nim owianym, trzeba |. 


krzepili Naród w najcięższych latach nie- 

woli, 

JACEK MALCZEWSKI I KAROL SZYMA- 

NOWSKI SĄ PIERWSZYMI. KTÓRYCH 

SKŁADAMY NA SKAŁCE — W POLSCE 
ODRODZONEJ. 

Kraków, którys dłmny jest, że w jego 
murach zamieszką na wieczność królewski 
duch Twórcy 1 Mistrza tonów, przyjmuje w 
pełną czci opieke prochy Karola Szymanow | 
skiego, powierzając je gorliwym strażnikom 
i kapłanom górującej nad grobami świątyni. 
Ghylę czoło przed trumną. Hołdu Krakowa 
nie będę wyrażał słowami. Spłynał on ze 
strzejjstej Mariackiej wieży mełodią stare. 
na wieczomica młodzieży jugosłowiańskiej i 
polskiej urozmaicona produkcjami artystycz 
nymi gości i studentów krakowskich. Dla! 
pzzyjęcia Jugosłowian zawiązał się Komitet 
złożony z przedstawicieli władz, instyiucji. 
towarzystw muzycznych i zespołów śpicwa- 


go hejnału". 

Następnie przemawiali prof. dr Zdz. Ja- 
cżych Krakowa. Techniczną stroną przyję= 
cja zajmuje się Komitet Wojew. Tow. Przy 


| 
| 


chimecki i prof. K. Sikorski z Warszawy. 
Prof. dr Jachimecki mówił m. in.: „Ja skro- 
mny sługa historii muzyki polskiej, świa- 
dectwo złożyć się ośmielam, że nazwisko 
Karola Szymanowskiego wspisaliśmy na 
zawsze w rzędzie pierwszych muzyki uaszej 
twórców; że od samego początku jego twór- 
czości uważaliśmy go za spadkobiercę du- 
cha Chopina i dopełnienie artystycznych 
jego ideałów i nagrodę najzaszczytniejszą, 
jaką za plon geniuszu zmarłego mistrza 
mogliśmy mu w życiu nadać, w imieniu 
starej Wszechnicy Jagiellońskiej, której ty 
Janie Długoszu byłeś wychowankiem, klej- 
tot najcenniejszy, jakim rozporządzaliśmy, 
dyplom honorowego doktora złożyliśmy 
w godne jego ręce w lat 500 dokladnie 
później od czasu, kiedy ciebie, pierwszy 
polski historyku, do matrykuł naszych uni- 
wersyteckich wpisywano”. 

(Mowa o ks. Janie Długoszu. pochowa- 
nym w grobach zasłużonych na Skałce., — 
Uw. Red.). l = 

„Dzisiaj Uniwersytet nasz żałobą okry- 
ty składa hołd cieniom wielkiego Kompo- 
zytora i wierzy. że czyn artystyczny Karola 
Szymanowskiego, według możności naszej 
ueżczony, wielokrotne przyniesie owoce, 

Prof. Sikorski podkreślił, że muzycy 

w Szymanowskim widzą twórcę miary naj- 
wyższej, artystę-społecznika i nauczyciela- 
pioniera postępu i rozwoju muzyki polskiej 
i w myśl jego ideałów nadal pracować będą 
na chwałę Polski. 
Po przemówieniach do wnętrza krypty 
udali się Ks. Biskup dr Rospond, ks. Infu- 
łat Kulinowski w otoczeniu duchowieństwa, 
rodzina śp. Zmarłego, oraz reprezentanci 
władz, po czym wniesiono trumnę i usta- 
wiono między sarkofagami Lucjana Sie- 
mieńskiego i Adama Asnyka. Po odprawie- 
niu przez ks. Biskupa dr Rosponda ostat- 
nich modłów chór odśpiewał „Salve Regi- 
na“, po czym nastąpiło składanie wieńców, 
oraz bardzo rzewny moment pożegnania 
śp. Zmarłego przez górali zakopiańskich. 
Orkiestra zakKopiańska Obrochtów, która 
przybyła do Krakowa na pogrzek, zagrała 
wielkiemu kompozytorowi ulubioną przez 
niego Sabałową melodię. 

Po zakończeniu oficjalnej części pogrze- 
bowych uroczystości tłumną wędrówkę do 
trumny śp. Szymanowskiego rozpoczęłi ci 
krakowianie, którzy nie mogli z powodu 
niewielkich rozmiarów krypty uczestniczyć 
w pogrzebie. 


Jugosłowiański chór przybędzie 
do Krakowa 

„Obilić“ Jugosłowiański Chór Akademie 

ki z Belgradu przyjeżdża w połowie kwiet- 

nia do Krakowa. Odbędzie on tutaj dwa kon 

certy: jeden dla młodzieży szkół Średnich, 

drugi dla szerokiej publiczności. Część jedne 


go koncertu będzie transmitowana przez 
Polskie Radio na wszystkie polskie rozgłoś” 
nie. Niezależnie od tego odbędzie się wspól- 


nową agencję pocztową w Rakowieach pod 
Krakowem. 

ZAGINĄŁ 13-LETNI CHŁOPAK. Wczo- 
raj około godz. 8. wydalił się z domu Wi- 
śniowski Stanisław, lat 13, syn Józefa i 
Olgi, zam, w Krakowie przy ul. Arjańskiej 
6, uczeń gimnazjum 00. Pijarów i do tej 
pory nie powrócił. 
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Zawiadomienia i komunikaty 


KU CZCI KAZIMIERZA TETMAJERA. 
Staraniem Oddziału Krak. Zw. Zaw. Lite- 
ratów Polskich odbędzie się w piątek, 9 
bm., o godz. 19 w Sali nr. 39 Collegium 
Novum U. J. ku uczczeniu 50-lecia pojawie- 
nia się pierwszych utworów poetyckich Ka- 
zimierza Przerwy Tetmajera, prelekcja Jana 
Pietrzyckiego p. t. „Tetmajer Poeta-Czło- 
wiek“. Prelekcję ilustrować będzie recyta- 
cją poezyj Tetmajera lektor U. J. dr Wła- 
dysław J. Dobrowolski. 


ioti 


TRATRY I KINA KRAKOWSKIA, 
Toatr m. im. J. Słowaskiege, 


Czwartek 8 kwietnia, „Mały Woodley". 

Piątek, 9 kwietnia: wiecz, przedstawienia nłe 
będzie. 

APOLLO: Jedna na milion, 

BAGATELA: rewia p. t. „Ubóstwiamy Kra- 
ków“ z gośc, wyst. Chóru Dana. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od poniedziałku § 
kwietnia do niedzi3li 11 kwielnia wyświetla film 
p. t. „Mały buntownik”, z Shirley Temple. 

PROMIEŃ: Kaprys milionera. 

Fi Papa się żeni (Wysocka, Brodzie 
wiez), 

SZTUKA: Bogate biedactwo. 

UCIECHA: Dyplomatyczna żona. 

SWIT: Ordynat Michorowski. 

WANDA: Dama kameljowa 

NADSCENKA ART. LIT. I. RÓŻYŃSKIEJ (Sa 
la Saska). Dziś i codziennie rewia p. b: „Pisan 
ki Krakowskie”, 

Z TEATRU M. IM. 3, SŁOWACKIEGO. — 
Dzisiaj w ezwartek interesująca angielska 
sztuka Johna van Druten „Mały. Woodłey* w 
opracowaniu scenicznym reż. W. Biegańskie= 
go. W: sztuce udział biorą pp.: Pawłowska, 
Biegański, Kaliszewski, Modzełewski, Wę: 
grzyn, Wroński i in. Jutra w piątek z powo- 
du przedstawienią dla młodzieży krak. szkół 
średnich (wiysprzedane) — wieczorem przed- 
stawienia nie będzie. W: soboię po cenach 
zmiżonych, ciesząca się wielkim powodzeniem 
komedia St, Bekeffi'ego „Nieusprawiedliwio< 
na godzina* w opracowaniu scenicznym reż 
Karbowskiego. W próbach pod kierunkiem 
dyr. K. Frycza komedia Beaumarchais'ego 
„Wesele Figara“, która będzie najbliższą pre 
mierą teatru im. J. Słowackiego. 


HARALD KREUTZBERG zdobywca 
I nagrody tańca na Olimpiadzie tamecznej 
w r. 1936 w Berlinie, wystąpi z jedynym 
wieczorem dziś w czwartek 8 bm. w Sta- 
rym Teatrze. 


REPERTUARY TEATRÓW I KIN LWOWSKICH. 
Teatr Wielki: czwartek, 8 bm. o godz. 20.00 
„Trubadur“. 
Teatr Żolnierza: czwartek 8 bm. o godz. 19.30: 
„Matura“. 


APOLLO: „Ogród Allaha" z Marlena Dietrich. 
ATLANTIC: „Sonata księżycowa” : 
CASINO: „Dama kameliowa" (z Gretą Garbo). 
GLORIA: „Jego wielka milość“ i „Ludzie w 
tunelu". 
EUROPA: „3 siostry Penny", 
GRAŻYNA: W blasku Słońca. 
KOPERNIE: „Jak się wam podoba?" 
MARYSIENKA: „Bogate biedactwo" 
Temple). 
METRO: Zapomniany człowiek. 
MUZA: „San Francisco.“ 
PALACE: „Ordynat Michorowski" 
PAN: „Barbara Radziwiłłówna”, 
' PAX: „Pasteur“. À 
RAJ: „Szczepko i Tońko“ w arcywesołej ko- 
medii „Będzie lepiej". à 
STYLOWY: „Nicpoń“, oraz rewia. 
ŚWIT: „Trędowala.* 
TON: Królowa dżungli. i 
UCIECHA: „Tajna brygada“ i rewia. 
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odzieży Akad. ul. św. Anny 1. tel. 
który udziela wszelkich informacji 
patycznych gości, 
12 iodi 


(Shirley 


jaciól Mi 
154-28. 
tyczących przyjęcia sym 
codziennie w godzinach od 10-— 
do 20. 


+.Btr. 8, 
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„GŁOS NARODU" z dnia 8 kwietnia 1957 


Zarząd Spółki Akcyjnej 


Elektrownia Okręgowa w Zagłębin Krakowskim $. A 


zawiadamia niniejszym pp. Akcjonariuszów, że w dniu 29 kwietnia 1937 r. o godzinie 
11 odbędzie się Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów w lokalu Sp. Akce. 
„Siła i Światło" w Warszawie przy uł. Marszałkowskiej 94, z następującym porządkiem 


obrad: 
Wybór przewodniczącego, 


Rewizyjnej na rok 1937. 


Sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej, 

Zatwierdzenie sprawozdania, biiacsui rachunku strat i zysków za rok 1936 oraz 
udzielenie absolutorium wiadzom Spółki, 

Wybory do Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej, 

. Ustalenie wysokości wynagrodzenia dla Członków Rady Nadzorczej i Komisji 


Akcje na okaziciela dają prawo uczestnictwa w Walnym Zgromadzeniu, jeżeli 
zostana złożone przynajmniej na siedem dni przed terminem Zgromadzenia t. j. naj- 
później w dniu 21 kwietnia b. r. w biurze Spółki w Warszawie przy uł. Marszałkow- 
skiej 94, i jeżeli nie będą odebrane przed ukończeniem tegoż Zgromadzenia. Zamiast 
akcji mogą być złożone zaświadczenia, wydane na dowód złożenia akcji u notariusza 


ałbo w instytucjach Kredytowych. 


Akcjonariusze zagraniczni mogą składać zaświadczenia wydane w dowód złoże- 
nia akcii w firmie Trust Metallurgique, Eletrique et Industriel S, A. Bruxelles 168. 


rue Royale. 


Zaświadczenia winny wymieniać liczbę akcji, oraz zawierać oświadczenie, że 
akcje nie będą wydane przed ukończeniem Walnego Zgromadzenia. 

Stosownie do par. 16 statutu, Zgromadzenie powyższe będzie prawomocne bez 
wzgledu na ilość reprezentowanych na nim akcji, 


STOSUJE SIĘ 


cena fiakonika 1-50 


Do Rak we Mk aptekach w Polsce. ; 


KOSZE NA PAPIERY 


jb BIUROWE 


j Różne Ą 


E o e 
LINOLEUM - CERATY 


Chodniki — Wycierączki, 
Podszewki — Parasole — 
Skarpetki — Pończochy — 
Rękawiczki — Gorsety — 
Gumy — Borty — Pendzle 
— Wstążki —- Koloratki 


Góralik, Rynek 20. 


EQ upui e noszoną gar- 

derobę. Płacę dobrze. 

Kraków, Wąska 12. 
Telefon 147-19. 


RE, L. AB — 43 

okoii z komfortem 

całe II p. słoneczne 

zaraz da wynajęcia. Wia- 

domość w zakładzie fryz- 

jerskim „„Wiskidyć — 
parter. 


S$ | zr, 
Najwiekszy wybór 

wiecznych piór 
wszystkich A A po- 
leca po najnizszych denach 
Teofila Perły Sklep 
Tytoniowy oraz Skład Pa- 
pieru i Galanterii Kra- 
ków Plac Mariacki 1. 


fg emechodowe, mo" 

tocyklowe kursy 

Inżyniera BILAKA szkoła 

wszystkich! Kraków 

Basztowa 24, telefon 
1834-33 


~, 
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Reprezentacja Śląska 
bije wiedeński F.A.G. 4:2 


We wtorek rozegrany został w Wiedniu 
drugi mecz reprezentacji piłkarskiej Śląska. 
Tym razem przeciwnikiem Polaków By 
znaną austriacką drużyna zawodowa F. 
©. (Floridsdorfer Athletic Club). Polacy od 
niesli zdćcyd dowane: zwycięstwo w stosunku 
4:2 (4:2), Jaki ma pierwszym nieczi w: Lin- 
ZU Ślązacy zdobyli” się na skuteczną grę je» 
dynie- w pierwszej połowie. Fo przetwie na- 
tomiast osłabli i mimo przewagi nie umieli 
zdobyć ani jednej bramki. Dzieki dobrej de 
fenzywie Ślązakom udało się jednak utrzy- 
mać wynik. Bramki strzelili: Wilimowski 5, 
i Peterek. 

BOKSERSKIE MISTRZOSTWA POLŚRI. 


W nadebodzącą sobotę i niedziele na ha 
li Ośrodka W. F. w Krakowie odbędą się 
przedboje bokserskie mistrzostw Polski, 
przy udziale mistrzów okręgowych Łodzi, 
Śląska i Krakowa. Kraków reprezentowany 
będzie w 7. wagach. od muszej od póicież- 
kiej, a mianowicie: Juszczyk, Bałucki, Mach 
Chrostek, Mieczysławski, Jajtis i Jasiulek. 


85 TYS. FRANKÓW ZA POLSKIEGO 
PIŁKARZA. 


Ligowa drużyna belgijska Standart zwró 
ciła się do klubu Centre z propozycją odku- 
pienia od niej środkowego napastnika, emi" 
granta polskiego Śzafrańskiego. Centre za- 
żądał za Szafrańskiego 85 tys. franków, któ 
re prawdopodobnie Standart zapłaci. Jest 
to najwyższa suma, jaką zażądano kiedy- 
kolwiek za polskiego piłkarza w Belgii. Do 
chwili obeċnej najwięcej zapłacono za Ma- 
laka (45 tys. fr), który gra w drużynie 
Union St. Giloise. 


Międzypaństwowe zawody w piłce noż- 
nej. W bieżącym miesiącu rozegrane zosta- 


Nr 96 


;|ną w Europie następujące: międzypaństwo: 
'| we mecze piłki nożnej: 11 bm. Szwajcaria 


Węgry w Bazylei o puchar Europy, oraz 
w Paryżu FrancjarWłochy. 18 bm. w Bruk- 
seli.  Szwajcaria—Belgia. w: Bukareszoie: 
Czechostowacja—Rumunia. 25 bm. w Hano- 
werze: Niemcy— Belgia, a w Turynie: Wio- 
chy— Wegry o puchar Europy. 


_ Znani lekkoatleci japońszy Murakoso i 
Togami odnieśli ostatnio w Australii duży 
sukces. W Auckland Togami uzyskał w sko 
ku w zwyż 182 em., w dal T21 em., w trój- 
skoku 14.28 mtr. W Christchurch Murakoso 
fa 3 mile sng. Użyskał wspaniały | wynik 
14:17 min. i 


a r 
Reklama dźwignią handlu 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru L 
w Krakowie, ul, Zyblikiewieza 5. 


57/07 


Sygnatura: I. Km. 627/37. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 
rewiru I. Jan Białas, mający kancelarię w 
Krakowie, ul. Zybłikiewicza Nr. 5 na pod- 
stawię art. 602 k. p. e. podaje do publicznej 
wiadomości, źe dnia 18 kwietnia 1937 r. 
o godz. 11 w Krakowie, ul. Sebastiana Nr. 
29 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do Dawida i Reginy Grajowet, 
składających się z urządzenia domowego, 
obrazów gobelinowych, dywanu, garderoby 
męskiej i damskiej i innych, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1.090. 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonymu 

Dnia 1 kwietnia 1987 r. 

Komornik Sądu grodzkiego, rewiru 1, 
(-—) Jan B!ałas. 
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męskiej Nr. 6. 
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cjami, tańcami: i pieśniarhi 


NA 3-go MAJA! <Q NA 3-go MAJA! 


Titz J. E., Kantata na uroczystość 3-gó Maja na 4 głosy równe 
(Wyciąg z wielkiej kantaty) part. i głosy 

Wieczorek P. X. Polska już wolna! Teatr dla młodzieży męskiej 
Nr. 19. Obrazek sceniczny w trzech odsłonach 

Żurowska F., Onee: Sztuka w trzech aktach, Teatr dla młodzieży 


Żołnież, Obrazek dramatyczny w 2 odsłonach. Teatr 
dla młodziezy męskiej Nr. 16. 
Życzkowski J., Witaj majowa jutrzenko! Opowiadania inscenizo- 
wane, oparte na temacie z r. 1791, ilustrowane dekiama- 


"poleca 


Księgarnia E E — 


1.40 


Kraków, ul. św. Krzyża 13. 


FRANK BUCK I FERRIN FRASER. 58 


Kły i pazury 


Zza obozu rozlega się wrzask. Nad. 
biega Ahmed, trzymając się za twarz i wy- 
jąc jak hiena. Nadepnął w wysokiej trawie 
ma gniazdo os. Żeby się ratować, musiał 
wskoczyć do strumienia 

Te gniazda os kryją się przy ziemi. 
W trawie niesposób zobaczyć. Osy są bru- 
natne, mniej wiecej wielkości naszych żół. 
tych, ale kąsają strasziiwie. Ahmedowi gło- 
wa spuchła do podwójnej wielkości. Jedno 
oko jest zupelnie zamknięte 

— Bardzo boli? — pytam. 

— Yah, tuan — susah luka. 

— Opatrzę cię. Ahmedzie. Usiądź. 

Przez dziesięć minut smaruję ukąszone 
miejsca — (blisko pięćdziesiąt ranek) — 
wodą z sodą, jodyną i wazeliną. Ahmed o. 
pamiętał się po pierwszym strachu i znosi 
ból ze stoicyamem. Wszystko to należy 
do obozowego życia w dżungli. 

Jeszcze nie wstałem od stolu, gdy na 
szlaku dają sie słyszeć głosy. Moi boye pod- 
noszą jazgot: 

— Tonghu mahkota! — Tong 
hu mahk>ta! 

To syn mego przyjaciela sułtana Joho- 
re. Obecnie jest księciem, kiedyś będzie 
sułtanem. Połował w okolicy na dzikie świ- 


Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy , 
Nadesłane na stronie G po dziale gospodar. 
Komunikaty 
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na 1-szej 
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Trzy, śpieszy az” nami, 


nie z sześciu ludźmi i zajrzał do mnie na 
pogawędkę. Jako dobry mahometanin nie 
może tknąć świni, ale sport jest wspaniały, 
a książę, za wzorem „sławnego ojca,- jest 
przede wszystkim sportowcem. 

Siedzimy chwilę i gawędzimy przy wy- 
sokich kielichach whisky ze zwykłą. wodą. 
ugotowaną wczoraj wieczorem, jeszcze. jest 
letnia. Ale rzecz w tym, że na tej dziczy 
zdarzyła się miła okazja towarzyska, co 
jest dla mnie pożądane. 

Książę odchodzi późno. a ja zabieram 
się znów də karmienia zwierząt. Tygrysy, 
lamparty i inne koty dostają jeść raz na 
dzień, za to małpy, ptaki, antylopy, jele- 
mie, niedźwiedzie, binturongi, tapiry, sło- 
nie, orangutangi i wiewiórki — muszą się 
posilić drugi raz zanim ja zasiąde do 0- 
biadu. 

Podczas gdy krzątam się przy klatkach, 
malpy podnoszą nagle głośne larum. Gibo- 
ny uganiają się z wyciem po drążkach.: 
Niedźwiadki na ziemi kulą sie ze strachu. 
Rozglądam się po obozowizku: wieko od. 
skrzynki z olbrzymim pytonem odemknię- 
te. 


ska już się wyślizgnęło ze skrzynki, 
— Ali! — krzyczę ostro. — Ali! 
Pędzę do węża, rad, że nogi Alego du- 
dnią za mną. 
— Ahmed! — drze sie Ali. Ahmed, 7a- 
pominając o żądłach os i spuchniętej twa- 
Czterej inni rzucają 
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isa za „JK, ae e Towarzystwo Wydaw nicze“ Skę z o. o, dr. St. Kijak. 
Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych į Wydawnicarch pod zarządem R. Forka. 


(ENY OGŁOSZEŃ 


bieżącą robotę i bieglag do nas. błyskając 
w słońcu brązowymi ciałami. 

Skręt po skręcie wielkiego węża wysn- 
wa się pizez wierzch skrzyni. Kręcę się 
obok, w oczekiwaniu sposobnej chwili. Py- 
tona można chwycić tylko za. szyję. tuż 
koło głowy. Omyika lub niezręczność i zę- 
by gada wpiją się w ramię. 

Wyciągam nagle rękę i chwytam go. 

„ — Ostrożnie. tuan! — wrzeszczy Ali. 

— Mam gó! Pomóżcie wepchnąć ż po- 
wrotem do skrzynki! Podmieście! _ 

Ośmiometrowy pyton waży około stu 
pięćdziesieciu kilo A te sto pięćdziesiąt kilo 
to-same mięśnie — sprężyste, wijące się, Śli- 
skie, oporne! Powoli wpychamy go z po- 
wrotem przy wrzasku małp. Skręt po skrę. 
cie znika we wnętrzu skrzyni, nie przesta- 
jąc walczyć, Wreszcie ostatnim pehnięciem 
wgniatam łeb z wielkim pyskiem i zębami 
ostrymi jak igły. 

— Zamknij wieko! — wołam "do Ale- 
go i wieko się zatrzaskuje, © 

Wydaje westchnienie ulgi i ocieram p 
z czoła. Tego rodzaju mieprzewidziane ro- 


c. Przynieśliśny go wczoraj wietzorem.| boty często urozmaicają nam ..jednostaj- 
Sześć metrów połyskliwego wężowego ciel-| 


ność” obozowego życia” w dżungli, 

Robi się późno. Słońce zasuwa się za 
drzewa, Spada szybko cieżką, czerwoną. ku. 
łą. Wschód nazywają: „Krainą krótkich cie- 
niów*., Oto leżą na ziemi — ciemne, wyra- 
ziste i za chwilę już ich nie ma. Zmikają, 
pochłonięte króciutkim amiierzchem i i czar- 
mą nocą. 


Drobne za wyraz ' 
- Układ. tabelaryczny 0 50% drożej. 
'Ża zastrzeżenie miejsca dolicza się 250%, 


W obozowisku rozbłyskuja latarnie Któ. 
re ściągaja tysiące owadów i wielkich 
ciem. W. sypiałniach rozciąga: się biale, 
przejrzyste siatki na moskity. Dżungla uci- 
sza się. Moje zwierzęta i ptaki w' klatkagti 
również. Tak jak na człowieka, i na nią 
zstępuje z nocą sen. 

Gasimy latarnie. Z oddali dobiegą po- 
sępne wycie hieny. Moje trzy — w. klat- 
kach. — podejmują złowieszczy zew. Wiem, 
że będą koncertowały całą noe da wtóru 
żabom drzewnym, Jedyne to nocne PJ: 
ki dżungli. 

Z mego legowiska widze przez ażur liści 
trochę gwiazd, jasnych i błyszczących, na, 
tle aksamitnego nieba: W godzinę później 
puszcza skąpie się w białych, srebrzystych, 
niesamowitych blaskach „wspaniałego ma- 
lajskiego księżyca. Ale ja go nie zobaczę, 
Będę spał snem głębokiego znużenia. 


XII. 
Historia Lala. 
W różnych obozach w dżungli miałem 


| naturalnie wielu boyów i służących. Trzeba 


gromady ludzi, żeby sobie poradzić z takim 
mnóstwem zwierząt i ptaków, jakie zazwy- 
czaj gromadzę. Przypuszczam, że ludzkie 
zwierzęta różnią się między sobą tak zasade 
niczo, jak na przykład tygrys od smutno- 
okiego tapira. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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